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'Prenumerata* -
Miejscowa i odnonememj^ j) — 
Zimlejtcowi z prre»yllc» ' 

Ceny o g ł o s z e n i 
Tł wł«r<z mil za tekiiem (12 hmo 
*eł ?S gr., • tek«cie (6 Umo*et 
70 i r . w drobnych i« wyru 20 fr 

Troska o zdrowie publiczne 
w sefmowej komisji budietowei 

"W annałach komisji budżetowejj Wyjaśniono nil, że centrala za-

Erajsze posiedzenie zapisane] kupów odmawiała nabycia tej wa-
e jako zupełni* wyjątkowe... I ty krajowej. 
ło przeszło 4 godziny i — siu- Czyby nie nicżiia wydać polece-

cliajCIcshiclMJciel — opozycja nie ula zakładom państwowym I samo 
obierała głosu... A było przeinó- rządowym, ażeby korzystały z pro-
iWreń sporo, dyskusja potoczyła sic duktów krajowych, które w nicieni 

Program 
f zamierzenia rządu 

wartko t miała niejednokrotnie na 
wbt bardzo krytyczne akcenty. A 
Jednak nic zainteresowała sie nią 
Ml prawica ani lewica. 
A 'Tajemnica sie wyjaśnia, gdy u-
t>rzytomnlitny sobie temat wczoraj­
szych rozpraw. Mówiono o —nzdro 
wtekadi, zakładach higieny, szpl 

nie ustępują wyrobom 
nym? 

Lekarstwa 
muszą potanieć) 

— Uwalani — ciągnął dalej wi-
cemin. Polakiewicz - - że lckar-

Wach. I jakie tu przylepić poll- * w i l ,w f P " * 1 ^ ' s, bardzo <ir • 
* u n c drsy do t a k i e j iwnatn? i * & * n a **** r a I>«»rtwientu 
W c c opozycja mikzala... [ Zdroww flMfcmla a U b w 
" J ; • . - : wszystkich lekarstw o 10"». Zapy-

N a S Z e U Z U r O W I S k a l tuję, czy obok 'tej ogólnej zniżki mi­
nisterstwo nie zainteresowałoby sio 
specyfikacja poszczególnych cer: 

Referat posła Dr. Dyboskiego -zo­
brazował bardzo dokładnie prace 
nad podniesieniem zdrowotności 
•póleczeństwa i pomoc, jaja w tym 
kierunku daje wysiłek wkidz rzą­
dowych. V 

Posiadamy 5 zdrojowisk pańs­
twowych: Busko. Ciechocinek'. 
Krynica. Szkło i Druskieiiiki. Czte­
ry płorwsze odziedziczyliśmy po 
caborcaoh — Druskieiiiki kupiło 
państwo w r. 1929 na licytacji. 

Krynica daje dochód, który pre­
liminarz na rok następny przewi 
duje w wysokości około 1.600.000 zl. 

Ciechocinek i Busko są obciążo­
ne beapłatną pomocą dla §.000 dzie-
ol gruzJIcznych i zołzowatych, u-
mleszczonych w tamtejszych ko­
loniach letnich. 

Zdrojowiska nasze maja też duże 
maczanie walutowe, gdyż odciąga­
ją kuracjuszy od wyjazdu zagrani­
ce 

Alrmo kryzys gospodarczy frek­
wencja u nas nie uległa zmniejsze­
niu. Frekwencja w Krynicy dorów-
Mla Karlsbadowi 

Szpitale 
Jeart to dział, Jrtóry wciai jeszcze 

fc nas nie znajduje sie na odpowied­
nim poziomie. 

Jwł&szcza niedomaga opieka nad 
psychicznie chorymi. 

Psychicznie chorzy, stanowią 3 
prójnille ludności. Mamy wiec w 
Polsce około 100.000 takich chorych. 
Z tej liczby powinno być izolowa­
nych lpromiMe, t j . 30.000 ludzi. 

A marny zaledwo 15.473 lólek 
dla osychioznie chorych. Brak za­
tem drugi raz tyle, a wiec około 

dostosowaniem Ich do slly nabyw­
czej ludności. 

Pomoc lekarska 
dla b. wojskowych | 
Bardzo doniosła sprawę poru­

szył poseł Star/ak. 
Oto' byli obrońcy ojczyzny znaj­

dują sie w większości w ciężkich 
warunkach. niejednokrotnie sa bez­
robotni — i bardzo często nie mają 
za co leczyć się z tych chorób, któ 
re nabyli właśnie na froncie. Niej 
wstzysc.y byli żołnierze korzystają 
z ipTaw inwalidzkich. Apeluje więc 
do pana ministra, aby resort opie­
ki społecznej mógł w jakiejś formie 
przyjść z pomocą tym /.usłużonym 
obywa tedom. 

I jeszcze jedna myśl poruszył pos. 
Slarzak: Czy nic najeżałoby w po­
bliżu zdrojowisk państwowych po­
budować odpowiednich ośrodków 
zdrowia, w których ci b. obrońcy 
ojczyzny mogliby korzystać z do-
brodzjeistw danego zdrojowiska. 

Nlewyzyskąne 
skarby Pokucia 

, Poseł Sanojca jest — w pięknem 
tego słowa znaczeniu — regionali­
sta. Ody inni zachwycają sie Ta­
trami, Gdynia. Wilcńszczyzną —; 
on ma wzrok stale zwrócony ku 
Epkuciu. ku Huculszczyźnlc. 

Wygłosił też wczoraj hymn po­
chwalny dla tej połaci państwa, 
zdaniem jego niedocenionej, zapo­
znawanej. a ze stanowiska zdro-

15.000... Stan ton'po wodnie takie i w o h , e ? ° ' l c c z f z ? f b ^ « i n i e -Kgzwrast & l^smESf „ ^ 
chorwch • ' wegoBrukut. Jest położona na wy-

Równiei 1 szpitale epidemiczne*** 0^ 1 0 0 ° ™" ™ d o S k o n a l e ^ 
nie zaspakajają potrzeb. Są prze-' 
ważnie bardzo małe"; największy ! , j , 
nul 60 łóżek; wszystkie razem - a I0* ' a b l C K 0 w r o s l «««w>4'w* 
jesj ich 11 — liczą łącznie 510 łó-j 
żek. A na domiar są one w tery-, 
łyćznem położeniu pod względem 
zaopatrzenia i finansów. 

jowych, a bardziej krytycznie do rodzinie jest kieska dla rod/.iny. tak 
zastępców firm zagranicznych." samo. jak dwóch chorych w gmi­

nie, lub czterech w powiecie. W u-
staiwie psyclujatiryczncj. która jesz­
cze nie weszła w 'życie dotąd, prze 
widujemy stopniowanie w ten spo­
sób. że pewien okres czasu będzie 
płaciła gmina. później powiat. Ale 
i,:k długo nic będzie samorządu wo­
jewódzkiego. któryby potrafił wy­
równać braki finansowe samorzą­
du powiatowego, tak dltiKO stoimy 
urzeu luka. 

Taksę apteczną zatwierdza służ­
ba zdrowia; jeżeli aptekarz, pod­
wyższy cenę, 'to konsekwencje są 
bardzo surowe, nie wahamy się 
zamykać apteki. W tej chwili Je­
steśmy w trakcie opracowywania 
nowej taksy. 

Dawajaj pokrywaliśmy o.apolrzc-
bowanie specyfików wyrobami kra 
jowemi tylko w 25?». Dzisiaj do­
szliśmy do H5°i, tytko 15% sprowa­
dzamy z z-.\granicy. Skargi firm kon 
tarujących pochodzą stad, że nie 
wydaijemy pozwoleń. jeżeli prepa­
rat taki już przedtem w Polsce zo-
sial wypuszczony. 

Corsie tyczy centrali zakupów 
Kas Chorych, to ministerstwo mia­
ło pewne zastrzeżenia, nastąpiła je 
dnak zmiana, czyni się ostatnią 
próbę i jeśli teraz rzecz nie pójdzie, 
to będziemy musieli się rozstać. 

Niechęć zamożnej ludności do ko­
rzystania ze szpitali Dr. Piestrzyń­
ski tłómaczy ich demokratyczno-
śeią. Dąży się do tego, by w szpi­
talach istniała tylko jedna klasa. 

W t r ag iczną roczn icę 

Dr. Piestrzyński Eugeniusz przed 
stawił na zakończenie debaty swój 
pogląd na poruszone sprawy, a za-
Kizcm ujawnił plany i zamierzenia 
rządu w dziedzinie zagadnień zdro­
wotnych. 

— W stosunku do zdrojowisk — 
oświadczył — nic może być prze­
ciwników etatyzmu. Staramy się u-
dostępnić wszystkim pobyt i moż­
ność leczenia. Na ogólną liczbę JA.-
biegów wydano 40% darniowych i 
ulgowych, czego prywatne zdrojo­
wiska dać nie potrafią. Koszty ad­
ministracyjne są najniższe z po­
śród wszystkich przedsiębiorstw 
państwowych. 

Nigdy prywatna inicjatywa nic 
ryzykowałaby rozpoczęcia po­
wiedzmy budowy termy w Ciecho­
cinku, która jest punlktean zwrot­
nym w leczeniu zdrojowisko we m 
w Polsce. 

4-godzinna dyskusja wczorajsza 
stalą na wysokim poziomie troski 
obywatelskiej. Uzmysłowiła poza-
tem, że można przeprowadzić de­
batę rzeczowa i nad wyraz poży­
teczny, bez sprowadzania jej na 

W Ciechocinku 5.000 dzieci się j manowce demagogiczno-politycznę. 
wykąpało bezpłatnie, lub. płacą 30, Ale pod warunkiem, ze przemawia 
gr. się — do rzeczy. Było to możliwe 

Źródeł w Polsce mamy bardzo I wczoraj, bo przedstawiciele opozy-
duio, między ilmeuji, jesteśmy w . cii urządzili sobie „anielską sobo-
t/akcie "Aródln które nas iińiezalcż-l te" już od rana... 
ni od zakupu jodu, z z.Tgranlcy. # 

Koszty.leczenia .to' są -zagadnie­
nia bardzo poważne. Nie ulega kwe 
stji. że jeden chory umysłowo w 

Jutro komisja budżetowa jrrzy-
steDiije do rozpatrzenia budżetu 
rolnictwa i reform rolnych. 

Orobowec i. p. Prezydenta Narutowicza ze złożonym u lago stop, z oka. 
z|I rocznicy tragicznego zgonu, »I eiiccm od premiera Jędrze)ewlcia. 

Francja do Ameryki 
o długu wojennym 

PARYŻ, 16.12. Nota francuska do | Nota przypomina następnie zna-
Stanów Zjednoczonych w sprawie ,czenie rezolucji izby francuskiej, 
długu wojennego zaznacza, iż od która nigdy nie OMUtła o jedno-
powzięcia przez izibę deputowa- stronnem zerwaniif zobowiązań. W 
nych rezolucji na lemat długów' mię zakończeniu nota wyraża nadzieję, 
dzynarodowych, t. j . od dnia 13 gru , iż będzie można niebawem przystą-
dma 193J r. nic zaszedł żaden no-' pić do rozwaienia roz>wiazania za-
wy fakt i ze rząd nic może spowo- gadnienia długów, które byłoby da 
dować nowej dyskusji nad tą spra-1 przyjęcia dla obu kraiów. 
wa. 

Zcalanie Niemiec <--.,-• 
. Jeden Meklemburg zamiast dwa 

BHRtLlMi.; 16.12. — Oablfiet 
Rzeszy przyjazna swera- wczo-
rajsz.erji , posiedzeniu ustawę, 
wprowadzającą zjednoczenie 

dwu'krajów związkowych Me­
klemburg '- Streiltz i Meklem­
burg - Scliwerin pod wspólną na­
zw^ Meklemburirji. 

Sensacyjny attyhul Radka 

0 sojuszu Sowietów z „innem mocarstwem" 
polityki 

Nie płacą... 
Stało się powszechnem zjawl-

rtiem uchylanie się od zapłaty za 
łeozenle. Jest to wielkie szkodni­
ctwo. Celują w tern zwłaszcza sa-

pielowego. 
Do Rabki droga dla dzieci z Ma-

morządy. Dr. Dyboski cytuje przy-', lopolski wschodniej i daleka i dro-
klad pewngo szpitala na 1000 ló-1 ga. A na Pokuciu są bardzo liczne 
*ek. którego stan zadłużenia wynosi i i skuteczne źródła solankowe; 
przeszło H miliona złotych... Trze-.' wszystkie jednak — zabite i zam-
ba więc wywrzeć nacisk na wpla- knięte... O 20 kim. od Kołomyi jest 
canie należności przez samorządy,, miejscowość Utoropy, gdzie odko-
co umożliwi obniżenie taksy szpi- pano w jednej ze studni na dużych 
•akiej. i bierwionach napis jeszcze z cza-

W tych waniiikadi podnieść na-, sów Kazimierza Wielkiego na cześć 
le^y z uznaniem wysiłek admini-' tego króla. Więc wówczas tę źró-

dy. ale... trudno do niej dojechać. 
Dojazd do Żabiego jest fatątny. a 

1 Żabiego wprost niemożliwy... 
Poza uregulowaniem kwestii do-

iazdu do Burkutu należałoby po-
myśieć o wzmożeniu produkcji wód 
leczniczych. A jest w okolicy mnó-' zarzuty, jakoby związek sowiec 
stwo źródeł mineralnych, ani uje-j ki kontynuował pofitykę zagrani 
tych ani zbadanych... iczmj caratu. Wskazując na Tur-

Dakj: Kosów Jest tu nadmiar | c j ę , Polskę I państwa bałtyckie, 
solanki — ale niema... zakładu ką- Radek zaznacza, że „jakakol-

MOSKWA, 16.12. „Izwiestja" I wiek Rosja niesowiecka dążyła-(sprzyjający 
ogłaszają artykuł Radka p. t. by do ponownego ipodboju t y c h ś c l " 

postępowi ludzko-

.Zasady 
ZSRR.". 

Radek 

zagranicznej, krajów, natomiast ZSRR. dążył 
wszelkiemi siłami do nawiązania 

kategorycznie odpiera przyjaznych stosunków z pań­
stwami, powstałemi na gruzach 
mperjum i nadal będzie walczy! 

by odpowiediziailności za swego 
imperjairstycznego sprzymierzeń 

Dalej Radek kreśli historie u- ca i nie uczestniczyłby w grabie 
działu ZSRR. w pracach rozbro-lżach innych narodów". 
jenowych i historję rozwoju paki Powyższy artykuł wywołaj 
tów.o . nieagresji. Na zawarcie w. kolacli politycznych wielką 
paktu o-nieagresji z Francją, Pol sensację i uważany jest, zwłasa 

o jaknaflepsze stosunki z powyż ską i państwami bałtyckiemu — cza jego ustęp końcowy, za alu-

stracii państwowej nad utrzyma­
niem szpitalnictwa. 

Ani Jeden szpital nie został za-
mCnięty, liczba łoże stale, choć po­
woli, wzrasta. 

Z nastaniem lepszych czasów 
dziedzina szpitalnictwa musi stać 
się przedmiotem specjalnej troski. 

* 
Na tle tego referatu, który komi-

Rja wysłuchała z wiełkiem zainte-
reaowan:em. rozwinęła się bardzo 
interesująca dyskusia. 

Szereg postów Bloku Bezp. wy­
stąpił z krytycznemi zastrzeżenia­
mi, a też i konkretnemi wnioskami. 

JHfo gilotynuje 
wyroby krajowe? 
— Wiceminister gen. Składkow-! Chorych i domaga się gruntownej 

ski — zaczął wicem. Polakiewicz zmiany systemu, stosowanego przez 
— ookazywat nam tu w komisji '« instytucję. 
watę firmy .,Vak>tudo". Zaintereso- Dalej żajda. aby władze postępo­
wało mnie to niezmiernie i żąda- wały bardziej liberalnie w intere-
łem tej waty w Warszawie. sie produkcji krajowej. Nie wszy-

Jest to wata nie bawełniana, lecz stkie środki można dostać w krahi. 
miana i powszechne używanie Jej Pewne półfabrykaty chemiczne mu 
zaoszczędziłoby nam sprowadza- sza być sprowadzane. Ale nie mu-
nle surowca bawełnianego za 5 m'l- simy przecież sprowadzać goto-
toadw rocznie. , wych produktowi 

dła były już znane. Takich solanek 
mamy b. wiele w tych stronach. 

Postu.aty 
gospodarcze 

Bardzo rzadko zdarza się w dy­
skusji budżetowej, aby prezes ko­
misji, pos. Byrka zabierał głos. Je­
dnak rzeczowy ton wczorajszych. 
obrad zachęcił widocznie do tego 
p. prezesa Byrkę. Poruszy* więc 
szereg postulatów ściśJe gospodar­
czej natury, związanych z przemy­
słem leczniczym i praktyką na­
szych organizacyj, zajmujących się 
sprawami zdrowia. 

Przedewszystkiem krytycznie 
' odnosi sie do centrali zakupów Kas 

Ałe nie można było w aptekach i 
drogeriach dołłec toj waty... 

„Prosiifcyim więc, aby rząd ciep-

szemi krajami, których niepodle 
glość uważa za fakt dodatni I 

Po wizycie w Polsce 
Zaproszenie Paul Boncoura do Moskwy 
PARYŻ, 16. 12. — „Echo de i Boncoura do Moskwy, po odfoy-

Par is" przynosi wiadomość, iż ciu zapowiedzianej wizyty w 
rząd sowiecki zaprosił Paul - ' Po l sce i Czechosłowacji. 

5000 zabitych j 
Straty armii „czerwonej" w Chinach 

Według komunikatu z głó­
wnej kwatery, cały komunisty­
czny „rząd tymczasowy" był 
wzięty do niewoli przez wojska 
rządowe. 

W ręce tych wojsk wpadły 
równ :eż wielkie zapasy broroi i 
amunicji. 

SZANGHAJ, 16.12. Gen. Lu-
Pitig-Wei, wybitny przywódca 
komunistów chińskich znajduje 
się podobno w pośród 5000 
„czerwonych", zabitych w upor­
czywych 3-dniowych wałkach 
z wojskami pod wodzą gen. 
Czang-Kai-Szeka w prowincji 
Kiang-Si. 

»?*s 

pisze autor — wpłynęła groźba;zje do możliwości ewentualnego 
aktywizacji rewizjoniziuu nie- sojuszu Sowietów z Ameryką w 
mleckiego. razie napaści Japońskiej lub przy 

Za ogniska, grożące wolną, | mierzą pomiędzy ZSRR. I Pol-
Radek uważa ekspansję japoii- ską na wypadek napaści nlemlec 
ską na Dalekim Wschodzie i wal, klej. 
ke Niemiec o rewizję traktatu i Dotychczas, według powszećh 
wersalskiego. jnego przekonania, względy zasa 

W końcu Radek na podstawie dnicze pozwalały związkowi so 
słów Lenina oświadcza, wbrew wieckiemu jedynie na przyjazna 
dotycliczasowym enuncjacjom neutralność, jako na m.Tksimuin 
kierowników polityki -sowiec-!zbliżenia z państwem o odmicii-
kiej, że w razie napaści jakiego-jnyni ustroju. 

Rozpaczliwe S.CS. 
Trzy siatki iv niebezpieczeństwie 

RYGA, 16.12. Z Moskwy dono­
szą, że sowiecki łamacz lodów „Cze 
luskm" znajduje się w poważnem 
niebezpieczeństwie. 

Statek ten, przebywając obecnie 
v& morzu Beringa otoczony został 
przez olbrzymie zwały lodu, które 
grożą mu zgnieceniem. Próby wy­
dostanie sie z oków lodowych oka­
zały się daremne. 

Ze stacji radiowej, znajdującej się 
na pokładzie łamacza lodów, wy­

lej odnosił się do wytwórców kra- syłane są dniem i sygnały 

S.O.S. 
NOWY JORK, 16. 12. Na statku 

amerykańskim „BMen Marshall", 
znajdującym się u wybrzeży no­
wej Szkocji, wybuch! dziś rano po­
żar. Załoga opuściła staitek. 

Dotychczas brak wiadomości o 
losie 22 ludzi. Parowiec „Larskru-
se" uratował 4 osoby. 

BOSTON. 16.12. Parowiec „Bri-
taitnic" o pojemności 27.000 ton o-
siadł-w porcie Bostonu na mie­
liźnie. 

kol wiek mocarstwa imperjai'sty| 
cznego na ZSRR, związek so- | 
wieckl nie rezygnuje z możliwo­
ści zawarcia sojuszu z innem mo 
carstwem, dla wspólnej walki z 
napadającem na ZSRR. pań­
stwem, z tern jedak, że „nie brał 

— 330 
mróz w Moskwie 

MOSKWA, 16.U — Dziś w 
Moskwie zanotowano temperatu­
rę — 33 st. 

Komunikat 
o wyborach Królowej „Kina 

Pierwsze gfosy 
W pierwszych trzech dniach glo 

sowania (od 13 do 15 b. m. włącz­
nie) następujące kandydatki wysu­
nęły się na czoło, otrzymując gło­
sów: 

Nr. 18 
„ 3 
,. V 
„ 48 
.. 10 
., 43 
„ 19 

Nimia WaHy (Kraków) 165 
H. Łańska 139 
R. Lorma 117 
C. Jentysówna (ł.ódź) 92 
L. Wysocka 91 
I. Kamieniecka S7 
D. Kawecka S3 

„ 15 I. Zakrzewska 
„ 28 I. Waszyńska 
,. 49 O. Sławska 
.. 46 M. Michalska 
.. 39 I. Papiewska 
.. 40 E. Orzelówna (Król. H.) 46 
Pozostałe kandydatki w pierw­

szych trzech dniach glosowania o-' 
trzymały ponżej 40 głosów, . -

Głosowanie, do którego słnłv kupon, 
zamieszczony w Nr. SI ..Kina" (stro­
na 14). będzie trwało do dnia 20-go 
e rudnia 
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Opieka społeczna 
pomimo oszczędności wzmogła się 

Bardzo plastyczny obraz olbrzy­
miego wysiłku, jaki Polska czyn; 
ni twlu opieki społecznej i warki z 
fk!ęską bezrobocia, olrzymaa w pią­
tek sejmowa komisja budżetowa. 

I to obra^ plastyczny w dosłow-
tiem tego słowa znaczeni. Przed 
rozpoczęciem obrad odbył sic mia­
nowicie pokaz filmu. Ilustrującego 
«lrudn'enle bezrobotnych na róż­
nych robotach publicznych, a W!QC 
rrzy pracach regulacyjnych i obwa­
łowaniu rzek, przy budowie kolei 
Warszawa — Radom. Kraków — 
Miechów, w kamieniołomach i i. d. 

Ale poza tym pokazem (ujrzy go 
niebawem szeroka publiczność, 
gdyż zosta) przygotowany przez 
PAT do kroniki filmowej) — upla­
styczniło wczorajsze posiedzenie 
komisji budżetowej wlciki zasięg. 
jaki w Polsce — mimo szalejący 
kryzys gospodarczy i konieczność 
oszczędnego gospodarowania fun­
duszami publlcznemi — obiela opie­
ka społeczna. 

Referat, który w swe! sprawie 
'•wygłosił POS. Sowiński, był bardzo 

instruktywny. a zawarto w nim 
cyfry 1 fakty winny dotrzeć do jak-
naj&zerszych warstw społeczeń­
stwa 

Buddę t. którym rozporządza mi­
nisterstwo opieki społecznej, wyno­
si 62 I pół tmlj. złotych. Fala oszczęd 
noścl objąć musiała również I ten 
budżet. W porównaniu z zeszło 
locznym wydatki osobowe zostały 
'iiH)!«iszone o 21 proc., rzeczowe 
b 17 proc., specjalne o 18 proc. Mi­
mo to jednak wydatność opieki 
.społecznej nie uległa ograniczeniu. 
wręcz przeciwnie — znacznie się 
wzmogła. 

Pto kilka znamlennv/:h cyfr. 
Iospehc|a pracy 

Mamy obecn'c 110 inspektorów; 
na każdego z nich przypada prze­
ciętnie 226 wizylacyj. 

Mamy. zarejestrowanych 32063 
zakładów oracy przemysłowych i 
244*5 rolnych. Liczba robotników 
przemysłowych wynosi 7S6.82I, 
zolnych 435.783. 

Na jedna sile inspekcyjna, przy­
pada zatem 437 zakładów 1 11.320 
robota ków. 

Każdy nieszczęśliwy wypadek 
kosztuje przeciętnie 10.000 zł. W r. 
1932 było 24.274 aiieszcześłiwycli 
.wypadków. 

Wniosek: trle wolno oszczędzać 
tia Inspekcji macy! 

/»hc|a społeczna 
.' Samorządy nasze znajdują sic 
przeważnie w tale kiepskim stanie 
finansowym, żę wciąż rośnie ko­
nieczność pomocy państwowej na 
cele społeczne. 

Największej uwagi wymaga 
opieka nad młodzieżą. Tworzy się 
wciąż ośrodki pracy ochotniczej 
dla młodzieży, która otrzymuje tu 
oelne utrzymanie oraz 50 gr. dzien­
nie. W clagu zmiy będzie wyszko­
lonych 300 instruktorów dla tych 
obozów. 

M'nisier$two utrzymuje 887 za­
kładów wychowawczych na 44.177 
dzieci. 

Akcja kolonii letnich obejmuje 
169.000 dzieci. W czasie zbliżają­
cych sle feryj zhnowych będą urzą­
dzone kolonie dla 22.000 dzieci. 

Tworzenie ogrodów działkowych 
raźno postenuję naprzód. Istnieje 
już 1.700 ..działkowców". 

Przy pomocy ministerstwa utrzy 
muje się przeszło 1000 domów lu­
dowych. 

Intensywne są prace nad zwal­
czaniem nierządu. Wkrótce zosta­
nie wniesiony do Sejmu projekt 
ustawy o zwalczaniu nierządu I 
chorób wenerycznych. 

Pod nadzorem ministerstwa znaj­
duje się 1410 lundacyj. 

O prace 
dla bezrobotnych 

Rok dobiega, gdy z inicjatywy 
Bloku Bezip. został utworzony Fun 
dusz Pracy. Inicjatywę tę powita 
ła opozycja z prawej i lewej stro­
ny z sceptycyzmem. Jak zawsze i 
wszędzie sceptycyzm ten był zu­
pełnie nieuzasadniony. 

Bo tempo prac rośnie. 
Do końca października b. r. wy­

konano w zakresie regulacji rzek 
około 146 kim. brzegów, obwało­
wania rzek 30 kim., nasypów ko­
lejowych 37 kłm.. nowych dróg ko­
łowych twardych około 66 kłm. Sa­
morządy przy pomocy Funduszu 
pracy wykonały 292 kim. dróg I u-
iic, wyprodukowały zgórą 2.000.000 
sztuk cegły I klinkieru: długość 
wykonanych robót melioracyjnych 
wyniosła 32 kim. Wodociągów I ka-
nalizacyj wykonano o łącznej dłu­
gości 67 kim.. linii tramwajowych 
14.2 kim., sieci elektrycznych o dłu­
gości 49 klin., gazociągów 70 kim. 
Wśród gmachów, które Fundusz 
ma wykończyć jest 53 szkoły po­
wszechne z 456 Izbami Iekcyjnemi 
dla 36.500 dzieci. 3 szpitale na 210 
łóżek, jeden dom wychowania fi­
zycznego, Jedna klinika ginekolo­
giczna w Krakowie oraz szereg in­
nych. 

Na rok najbliższy program zo­
staje właśnie przygotowany, tak 
by wszystkie zamierzone roboty 
mogły być rozpoczęte 1 kwietnia 
w całym kraju. 

Oto w najogólniejszych zarysach 
ten imponujący wysiłek, dokonany 
na noiu opieki społecznej I walki z 
widmem bezrobocia. 

Na tle referatu pos. Sowińskiego 
rozwinęła się bardzo obszerna dys­
kusja. •_ 

Dyst?us'a 
Długą kolejkę mówców rozpoczął 

roseł R o z m a r '. n (Koło Żydow­
skie), który cliwaltt stosunek mini 
sterstwa do emicracjl żydowskie! 

niedostateczna: chcielibyśmy, żeby 
było 10 albo 12. Zależy to od tego, 
co będziemy mogli otrzymać ze 
skarbu. 

Następnie p. minister poruszył 
sprawę opieki nad niewidomymi, 
nad chorymi na gruźlicę, a co do 
wkraczania policji do pewnych za­
gadnień inspektoratu pracy — p. 
minister zaznaczył, ii mamy w u-
stawle wyraźnie powiedziane, że 
organa te w poszczególnych wy­
padkach na wniosek Inspektora 
pracy, sprawdzają wykonanie prze­
pisów prawa 1 nieraz jest to ko­
nieczne. 

Osobiście — mdwlł dalej — Je­
stem zwolennikiem skrócenia czasu 
pracy, ale nie zwolennikiem ekspe­
rymentów w tej dzledz'nie. bo 
mogą one wyrządzić szkodę robot­
nikowi. Ody sprawa skrócenia cza­
su pracy stanie się światowa. Pol­
ska napewno nie będzie ostatnia w 
jej przeprowadzeniu. 

Następnie p. m'n(ster omówił 
działalność Inspekcyj pracy, przy­
znając, że zasługuje ona na naj­
większą pochwałę. 

W sprawie incydentu w fabryce 
„Częstochowlanka". p. minister 
nie uważa tego za strajk. Jeśli 
jednak były tam nadużycia, po­
ciągną one za sobą iionna'oe kon­
sekwencje. 

Wreszcie — kończąc, p. m'nister 
zaznaczył, że sprawa ubezpieczeń 
na starość wniesiona już jest na 
Radę ministrów, z teni. by mogła 
obowiązywać od 1 stycznia roku 
przyszłego. Zależy to więc od Ra­
dy ministrów. 

Po przemówieniu p. ministra za­
brał Jeszcze głos p. wiceminister 
Lechnlckl. omawiając zagadnienie 
Funduszu Pracy. 

W glosowaniu komisja przyjęła 
wszystkie wnioski sprawozdaw­
cze I o g. 10.20 posiedzenie komisji 
zamknięto. 

W żałobną rocznicę 
ku czci Gabryela Narutowicza 

Wczoraj o godz. 10-eJ w kate­
drze Św. Jana ks. kardynał Ka-
kowsiti w asyście licznego ducho 
wlertslwa odprawił uroczyste na­
bożeństwo żałobne za ś. p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Ga­
briela Narutowicza w 11—tą rocz­
nice Jego zgonu. 

Na nabożeństwo przybył p. 
premjer J. Jędrzejewicz, repre­
zentujący Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej. rząd In conpore, 
marszałkowie Sejmu I Senatu, 
prezes N. I. K., sen. J. Krzemleń-
ski, podsekretarze stanu, przed­

stawiciele władz z woj. Jarosze* 
wiczem 1 wojewodą Twardo, 
przedstawiciele wojskowości z 
gen. Fabrycym I gen. Sławoj -
Skladkowskim, wyis l urzednlcj* 
państwowi. 

Świątynie wypełniły delegacjo 
organlzacyj społecznych. 

Po nabożeństwie p. premjer J. 
Jędrzejewicz w Imienni P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z\otyl 
wieniec na grobie ś. p. Prezydei 
ta Gabriela Narutowicza w kata* 
kutnbach katedry. 

• 0 * 0 -

W środę -- 20 grudnia 
nowa feonsfyfucja w komisji Sejmu 

Komisję konstytucyjną Sejmu 
zwołano na środę 30 b. m. na g, 
12-tą w poł, 

Na porządku dziennym sprawo-
zdanie genera nego referent) wice­
marszałka Cara, o projekcie retor' 
my konstytucji. 

Tk centnara bekonów i kilkaset jaj, 
l iadla Izba Gmin na 23-godzinnem posiedzeń u 

i 
apelował do okazana pomocy mate­
rialne) żydowskim Instytucjom filan-
trODDnym. 

Następnym skolel był pos. M i n c -
b e r g (BB), prosząc m. In. by fun­
dusz Pracy nie nom lal także ludności 
żydowskiej, choćby nie mieli oni ieg-
tymacjl u-rzędu pośrednictwa pracy, 
czy też Kasy Chorych. 

Posłanka Z a l e s k a (Klub Nar.) 
ubolewała nad nędza I bezroboeem. 
Pos. W a g n e r (BB) prosił o u-
wzgiędalenie lokalnych Interesów przy 
zamówieniach państwowych na różne­
go rodzaju dostawy, apelował o zmia­
nę systemu rew'zji aktów inwalidz­
kich, gdyż wobecny sposób praca 
trwać będzie 5 lat. 

Dalej przemawal C z u k u r (U-
krainiec), S z c z a k o W s k i ( P . 
P. S.) i wicemarsz. P o l a k i e ­
wicz (B.B.), który podnosił' kwestie 
kosztów w dz'edzh]ie oneki społecz­
nej. a w szczególności kosztów lecze­
nia chronicznie chorych, zwłaszcza u-
myslowo chorych I wenerycznych. 

Po przemówieniach pos. Kornec 
k iego (KI. Nar.). P o m I a n o w-
s k I e g o (NPR) I B 111 n e r a (Ch. 
D.), klóry poddał m. In. ostre] krytyce 
postępowanie władz administracyjnych 
i strajkującymi robotnikami w fa­
bryce „Częstochowlanka" w Często­
chowie, a co w soosób kategoryczny 
sprostował pos. W o ly ń s k I (BB), 

Nowa min. Hubickiego 
Po wyczerpaniu listy mówców 

Slos zabrał minister opieki spo­
łecznej, dr. Hubicki. 

Od -l-ch lat kieruję działalnością 
ministerstwa — rozpoczął p. mini­
ster — i powiem, że dzisiaj pierw­
szy raz ogarnęła mię zazdrość przy 
przemówieniu p. Zaleskiej. Za­

zdrość. że siedzę tutaj, a nie na 
tamtych miejscach! \ 

Zagadnienia opieki społecznej są 
nadzwyczaj rozległe i gdybym tam 
siedział, znalazłbym wiele najroz­
maitszych kwestyj, które mógłbym 
.podnieść. Państwo polskie w okre­
sie 15 lat od wznowienia swego 
'istnienia, zrobiło w zakresie opieki 
bardzo dużo. Nie znaczy to. że zro­
biono Już wszystko. 

Co do kwestji stworzenia samo-
. idzielnych warsztatów dla bezrobot­

nych — mówił dalej p. minister — 
to jest to bardzo trudne. Uważam, 
że w tej chwili może to być stwo­
rzone tylko za pieniądze skarbowe. 
Dawanie zapomóg Jest ostateczno­
ścią. 

Dalej p. minister zaprzeczył 
twierdzeniu posła Kozubskiego, Ja­
koby robotnicy wykwalifikowani 
na robotach publicznych otrzymy­
wali tylko 3 zł. dziennie. Istnieje bo­
wiem rozporządzenie, szanowane 
przez Fundusz Pracy — którego 
mocą robotnik wykwalifikowany 
może otrzymywać 4 1 6 zł. 

W sprawie rewizji aktów Inwa­
lidzkich, p. minister przyznaje, że 
rewizja ta odbywa sle leniwie. U-
lepszenia techniczne jednak opie­
rają się o stronę finansową. Obec­
nie istnieje 8 komlsyj; liczba ta jest 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Beigja 173 75; Iłoiandja 357.95; Ko-

•ttihaca 130.30; Londyn Ż9.13; Newy 
Jork 5.69 - 5*8; N wy Jork (kabel) 
5.70: Pars* 34.S7: Praga 26.44: Szwai-
cuja 172.20; Siokholm 150,30; Wło­
chy 46.15 

Papiery procentowe 
7 orce pół. stabilizacyjna 54.50 — 

84.6A"odc po 500 doL 54.75 (w proc.); 
4 OT c państw poi. premiowa dolaro­
wa 49.50 — 49 40: 8 proc LZ. Banku 
sosp. kra), i 2 proc. r-biie. Banku gnsp. 
kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc LZ. Ban-

-fcy gosp. kraj- i 7 OTOC. ob!«. Baadni 
'gocp. kral. 83.25; 8 proc LZ. Ba.nku 

T Inego 94.00; 7 proc LZ. Banku r Jne 
go 83.25; 7 proc LZ. *!emsk'e dołar. 
37.88 (w proc): 4 i pot proc LZ. ttm 
ske 45.25 — 4625; 5 Proc. LZ. War­
szawy 60.00; 4 I pól proc. LZ. Wai-
jzawy 54.00; 8 proc. LZ. Warszawy 
49.00 — 49.50; 5 proc m Piotrkowa 
49JO; 8 Proc. ni. Pi łrkowa 43.00; 6 
proc. oWg. m. Warszawy 1926 r, 6 
em. 47.25. 

Akcie 
Bank Polski 82.00; Starachowice 

10.10. 

LONDYN, 16.12. — Posiedzenie 
czwartkowe Izby gmii trwało bez 
przerwy 23 godziny, chociaż spra­
wy, które rozważano, były drugo­
rzędne i nic wymagały takiego wy­
siłku ze strony posłów. 

Przeciąganie obrad Izby gmin 
było raczej pewnego rodzaju za­
bawką w autorytet między rządem 
a opozycją. 

Opozycja skorzystała z przesta­
rzałego przepisu procedury obrad. 
który nie pozwala na ograniczenia 
przemówień 1 na złość rządowi dlii-
gieml mowami przeciągała posie­
dzenie. 

Qdy wyczerpano dyskusję nad 
ustawa o pomocy finansowej dla 
Nowej FuniandJI. jeden z posłów o-
pozycyjnych zaczął odczytywać 
długi dwuszpaltowy artykuł krajo­
znawczy o Nowej Funlandji z któ­
regoś z prowincjonalnych dzienni­
ków szkockich. 

Około g. 4 nad ranem opozycja 
cheała porzucić obstrukcję, propo­
nując zamknięcie posiedzenia. 

Rząd domagał się jednak przy­

stąpienia do następnego punktu po­
rządku obrad, tj. ustawy o bezro­
bociu, dowodząc, że ustawa ta jest 
t:ik samo w* to a Jak ustawa o No­
wej Fun'andji. 

Opozycja wysuwała argument. 
\i kwestia bezrobocia Jest lak waż­
na, iż należy o niej dyskutować w 
pełni sił fizycznych I umysłowych, 
a nie w stanie zmęczenia, w ja­
kiem posłowie znajdowali się. 

Rząd jednak zdecydował się dać 
opozycji nauczkę i dyskusja trwała 
do godz. 13.30 dnia dzisiejszego. 

Dziwne wratenjj^dWa Izba 
gmin dziś popołudniu, gdy^slnniały 
się po kuluarach wymęczone posta­
cie posłów we frakach, którzy 
przybyli wczoraj późnym wieczo­
rem do Izby gmin w strojach wie­
czorowych I nie poszli do domów 
przebrać się, lecz pozostawali w 
Izbie całą noc i ranek. 

W ciągu nocy 1 rana glosowano 
30 razyiiad poszczegóineml artyku­
łami. 

Jeden z postów zjawił się w go­
dzinach porannych w szlafroku na 

sali posiedzeń I nakłoniony przez 
kolegów, którzy uznali to za nie­
takt. poszedł się przebrać do loka­
lu swej frakcji. 

Opozycja uprzyjemniała sobie 
głosowań c chóralnym śpiewem. 

Padały również rozmaite prze­
zwiska. Ministra dominiów Thoma­

sa. którego opozycja nważa zl głó­
wnego winowajcę obstrukcji, nazy­
wano „brudnym psem". 

Najlepszy Interes na obstrukcji 
zrobiła restauracja parlamentarna, 
w której w ciągu nocy spożyto pół-
torą centnara bekonów i kilkaset 
jaj. 

Węgiel polski 
w Gibraltarze angielskim 

W 15-lecie ługosławji 
obtfóJ dn'a urodzin króh Aleksandra w Wmiatają 

Z okatjl 15-lccia Zjednoczenia Ju­
gosławii oraz dnia urodzin króla Ale­
ksandra I zarząd Stowarzyszenia pol­
sko w jugosłowiańskiego w Warszawie 
urządza w niedziele 17 b.m. o godz. 12 
w poIBdnie w sali ratuszowej uroczy­
stą AkademJe. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
jugosłowiańskiego, wygłosi słowo wstęp 
nc pos. dr. Tadeusz Dyboskl, poczem 

zbiorowy odczyt o Jugosławii wygło­
szą: wicemarsJ. prol. Wacław Makow­
ski. wicemarsz. dr. Karo] Polaklewcz, 
post Ludwtka Wolska 1 pos. Jan Wa­
lewski. 

W drugiej części Akademii produk­
cje muzyczne i wokalne orkiestry rc-
prczentacyjrvel 36 p.p.. chóru „Harfa" i 
słuchaczów PJńst<v. Insi. Sztirki Tea-
trahici. 
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Bastion ładu 
Deputowany francuski o Polsce 

PARYŻ, 16.12. Deputowany Ori-
son zamieszcza w radykalnej „Ere 
Nouvelle" artykuł o podróży Paul -
Boncoura do Polski. 

— f rancla — p sze p. Orismi — uwa­
ża Polskę za bastion naldalel na wschód 
wysunięty I za symbol traktatów, któ­
re położyły kres wolnie I utworzyły no 
wy ład w Europie. Przylazń Irancu-
sko • polska stanowi uznana gwaran­
cję utrzymania pukoju. od które) od-
stap'en'e byłoby zbrodnią zarówno Icd 
nej lak l drugie) strony. 

Nie lest dla nikogo talemnlca. że w 
ostatnich miesiącach zaznaczyła się 
medzy polityka Franc]i ' Polski lekka 
różnica poglądów. Formuła paktu 1-cli 
wzbudziła w Warszawlo obawy. War­
szawa wyraziła z duła szczerością swo 
|e zdan<c w te) sprawie. Dz s ta chmu-

W dalszym ciągu artykułu autor 
podkreśla postępy, osiągnięte przez 
Polskę w ostatnich latach, utrwale­
nie potęgi państwa, zachowanie wa 
luty. szczęśliwy wpływ na wschód 
Europy i polepszenie stosunków z 
Rosją sowiecką. 

— polska — p sze on — nie |c*t dziś 
Polską romantyczna I nieszczęśliwą. 
Jest w'elklein. 32-in!l|ononcm państ­
wem. wledzacem czego pragnie I do 
czego dgzy. Francja może sle z tego 
tylko c'eszy£. gdy* potężna Polska sta 
nowi cenne oparcie dla polityki Iran-
cuskle). 

Dziennik przytacza następnie o-
śwladczenie min. Becka, złożone w 
czasie jego pobytu w Paryżu I koń 
czy stwierdzeniem, że wizyta Paul 

LONDYN. 16.12. ..Morn'ng Post" 
pisał wczoraj o oburzeniu. Jakie wy 
wolał w górnictwie angielsklem 
fakt, że pewna firma brytyjska w 
Gibraltarze otrzymała ładunek 
6.000 ton węgla polskiego. 

Od pewnego czasu — stwierdza dzień 
nik — węgiel polski konkuruje z wę­
glem walijskim i północno - angielskim 
na morzu Śródzlemnem, ale po raz 
olerwszy wegtel polski został wyłado­
wany w samym Oibraltarze. 

Przed dwoma tygodntaml 30.000 ton 
Regla polskiego przybyło do ponów 
włoskich, wypychając z tego rynku wę­
gieł walijski « h»f( 

Weg'el swój wysyła Polska na mc-
'ze Śródziemne od czaru umów angiel­
sko - skandynawskich. 

Przedtem państwa skandynawski* by 
'y dla węgla polskiego dobrym ryn­
kiem. Odkąd jednak węgiel polski lostat 
stamtąd wyparty przez wegtel angiel­
ski. Polska usiłuje pozyskać rynki zby 
tu w krajach, zaopatrywanych dotych­
czas przez węgiel brytyjski". 

Walijscy posłowie do Izfcy gmin 
przygotowują Interpelację w któ­
rej zażądają/ od rządu wyjalnleit 
dlaczego węgiel polski dopuszczono 
do a.brłrraru. 

Holandia w obronę Liibbego 
Zapowiedź urzędowej interwenci! 

PARYŻ, 16.12. Dcnoszą z Amster 
damu, że rząd holenderski zamie­
rza wystąpić u rządy Rzeszy w ra­
zie skazania van der Liibbego aa 
karę śmierci. 

Rząd holenderski zwrócić ma u-

wagę na fakt. że czyn. którego po­
pełnienie zarzuca się LUbbemu. zo­
stał popełniony przezeń przed o-
głoszenlem rozporządzenia, usta­
nawiającego karę śmierci za tego 
rodzaju przestępstwa. 

Dlaczego 300.000 
a nie 2 0 0 , 0 0 0 

ra została rozwiana. Podróż Paul Ilon Boncoura będzie świadectwem 
coura do Warszawy uwypukla solldar wspólnej woli dwu państw utrzy-
BOŚĆ francusko - polską". mania pokoju w Europie. 

KRO MIKU TELEGRAFlfZMA 
NIEWINNIE OSKARŻONY 

Trybunał w Monaclijum uchwalił 
wypuścić na wolną stopę prof. Dessaue-
ra, Jednego z wybitnych działaczy b. 
partH centrowej, oskarżonego o rzeko­
me niedozwolone tranzakcję handlo­
we. 

WYBUCH W FABRYCE 
W fabryce pyroteclmiczmcj w Utrłn-

gen (góry Harcu) nastąpił wczoraj wy 
buch, 6 robotników odniosło ciężkie ra­
ny. 3 kobiety są tmlerteJnle ranne, la-
bryka zniszczona. 

AUTONOMJA MONOOLJ1 
WEWNĘTRZNEJ 

Rząd chiński zamierza podobno u-
dzielić na drodze ustawodawczej aii-
lonomjl Mongolii Wewnętrznej. 

ROEHM W RZYMIE 
Minister kpt. Roehtn szef sztabu 

szturmowców hitlerowskich prJyby! do 
Rzymu. 

FINANSISTA W KŁOPOTACH 
Samuel InsulI, znany finansista, ukry. 

wająey sle przed sprawiedliwością na 

terenie Grecji, uzyskał pozwolenie na 
przebywanie w Grecji tytko-do 31 sty­
cznia, 

PARLAMENT EOIPSKI 
Wczoraj otwarto w Kairze parła-

mciii egipski. Mowa tronowa zapowia­
da wszczęcie rokowań z AngIJą w spra 
wie całkowitej niepodległości kraju. 

BANKIET U PAPENA 
Wicekanclerz Papen w klubie gwar­

dii kawaleryjskiej wydał bankiet, w któ 
rym wziął udział ambasador francuski 
Francois Poncet 1 prezydent Hindcn-
burg. 

BULL1T U MOŁOTOWA 
Prezes Rady komisarzy ludowych 

Mołotow przyjął wczoraj pa audiencji 
pierwszego ambasadora Stanów Zjed­
noczonych WNIiama BuIlHa. 
SZTANDAR POLSKI W BOMBAJU 
Odbyła sle w Bombaju uroczystą I-

nauguracja konsulatu RzpłlteJ, konsuł 
Banaslńskl wygłosił przemówienie, po­
czem na gmachu konsulatu wywieszo­
no sztandar polski 

PARYŻ, 16.12. „Le Matin" dono 
si z Londynu, że zazwyczaj dobrze 
poinformowane koła polityczne za 
pewniają, iż na żądanie gabinetu 
brytyjskiego rząd niemiecki złożył 
w Londynie memorandum, wylusz 
czające szczegółowo postulaty Rze 
szy w sprawie zbrojeń, 

Memorandum to wyjaśnia zara­
zem powody, które skłoniły Rze 
szę do domagania się 300.000-nej 
armjl. a nie, jak przewidywał 
plan Mac Donalda. 200.000. 

PARYŻ 16.12. Żądania niemieckie 
w sprawie uzbrojenia, według wia­
domości „L'Ordre", pochodzących 
z miarodajnych kół Londynu, są na­
stępujące: 

300-tys'eczna artnja o krótkim ter 
minio służby wojskowej, zaopatrzo 
na w broił defensywną (Francja 
Je) sprzyntlerzericy 

I 
zachowaliby 

broń ofensywną) zakaz 
chemicznej I bombardowania z sa­
molotów, kontrola automatyczna I 
periodyczna, której poddawana by­
łyby siły zbrojna wszystkich kra­
jów. 

Kontrolę tę stersowanoby w Nlera 
czech także do oodzialów szturmo­
wych. \ 

Okresu próbnego nie byłoby, ale 
Niemcy musiałyby przekształcać 
swą armję w ciągu dłuższego cza­
su. co w praktyce równałoby się o-
kresowl próbnemu. 

Niemcy byliby skłonni podpisaS 
m lat 10 kenwencję o nieagresji ze 
wszystkimi swoimi sąsiadami. 

Koła polityczne Londynu przy­
puszczają. że rząd angielski jeszcze 
raz uczyni próbę wyrównania na 
drodze dyplomatycznej Istniejących, 
w tej sprawie różnic zdań. 

Napad na pociąg 
ko'ei transsyberyjskie, 

CHARBIN, 16.12. Banda chiinchn-
zów dokonała wczoraj napadu w 
pobliżu Cicikaru na espress trans­
syberyjski, wykolejając go. 

Oddział wojsk japońskich, esko--
tujący pociąg, wszczął z bandytami 
walkę i rozproszył napastników. 

W wyniku watki wielu pasaże-

tein I Rosjanin. 6 obywateli Mac* 
dżuko. 3 Japończyków oraz 1 oby­
watel Czechosłowacji. Wielu od­
niosło rany. 

/Oddział wojsk japońskich -no 
niósł równ'eż straty, mimo odpar­
cia napastników. 

Bandyci zdołali uprowadzić 
rów expressu zostało zabitych, w sobą kilku pasażerów z pociągu. 

Kula ultra szybka 
4 0 kim. na sekundę 

LONDYN, 16.12. Znany wynalaz­
ca niemiecki dr. Gerlich przez 6 
miesięcy przeprowadzał doświad­
czenia w pewnej miejscowości hrab 
stwa Kent I wynalazł ultraszybką 
kule. t. zw. Halgcr - ultra. 

Kula ta osiąga szybkość 40 kim. 

oa sekundę, a działanie je] Jest lesz: 
cze straszniejsze od działania kuli 
dum-dum. - -

I.lr Gerlich, zmuszony do opusz­
czenia AngIJi. kontynuuje swe pra­
ce na wypsle Funen w Danii w fa­
bryce broni Schulz - Larsen. 

Zatopiony ląd 
„Lemiirla'* odkryła 

LONDYN, 16.12. Angielska ekspe I niegdyś na oceanie Indyjskim. 
dycja oceaniczna Murray'a odtu-l Odnaleziono w pobliżu Adenu 18 
lazła zatopiony ład. znany pod na-lwzgórzy lądu LemurJI, niajdulą-
zwą Lemurji, który znajdował sięlcych sic pod powierzchnią morską. 

' 
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i Pod czerwoną Unią 
wybory samorządowe w 6-ciu województwach 

Ubiegła niedziela zamknęła ak­
cję- wyporów do rad miejskich w 
troku bieżącym. Ostatnim etapem 
były wybory na terenie woje­
wództw południowych. 

Obecnie należy przedstawić o-
KÓlny bilans wyborczy, który stwo 
n.y w naszej świadomo.śel-plastyez-
ny obraz przebudowy nastrojów 1 
psychiki .społeczeństwa polskiego. 

Wybory i>a terenie województw 
KłChodiiicli obejmowały —jak wia­
domo — liii miast i 1S7- mandaty. 
Obóz pror/adowy osiągnął yn7 
mandatów i decydującą większość 
w radach miejskich (>-t miast Pomo­
rza i Poznańskiego. 

Ktoś może sobie pomyśleć: mało, 
Niechże wiej dowie sic, że w wy­
borach do tycli miast w 1929 r. 
Blok Bezpartyjny zdobył -ł-10 man­
datów <ia ogólną liczbę 191,1. Ody 
wówczas uzyskał M tysiące gło­
sów. dziś za hasłem Bloku opowie­
działo się 168 tysięcy obywateli. 

Jest to bezsprzeczny sukces idei 
państwowej, która krzewi Blok Bez 
partyjny od 7-n -\ lat. 

Partie straciły swe wpływy, po­
nosząc klęskę w wyborach. 

.łcd>nłc endecja z wielkim tru­
dem utrzymała swój ogólny stan 
posiadania mandatów. lecz. straci­
ła większość miast, będących do­
tychczas w sferze jej wpływów. 

Utrzymanie się IKI powierzchni 
rawdzięcza endecja w dużej mie­
rze zawartym kompromisom w 
tych miastach, gdzie wystawienia 
była tylko jedna lisia, 

Chadecja i Narodowa Partia Ro­
botnicza oddały w całym szeregu 
okrjgów swe glosy na l"s|y endec­
kie. lub zawierały z endecja lokal­
ne bloki wyborcze. Wyszły na lem, 
'aknajitorzel. bowiem endecja za­

strzegła sobie pierwsze miejsca na 
listach i zgarnęła mnttdaty { oczy­
wista krzywd;) swych sojuszni­
ków. 

Ugrupowania te poniosły więc 
całkowita klęskę. Cli. I). rozporzą­
dzając w r, I9.'<) — M19 mandatami, 
straciła obecnie X8 mandatów, 
PPS 7s, NPR — ISfi mandatów, 
Sir. Ludowe - - 34, które posiada 
dziś zaledwie I mandat na terenie 
dzielnicy zachodniej, 

Straty dla N.emców wynoszą 9,1 
mandatów (1-16 w r. 1929). 

Wybory w województwach po­
łudniowych przyniosły jeszcze 
większy sukces obozowi prorządo-
weniu. bowiem według ostatnich o-
błic/.eii lista nr. 1 łącznie z. lokakie-
mi listami BI3 uzyskała 1.5(16 man­
datów na ogona ilość 2.040 IIKIII-

jdaliiw. Wynosi to 7-1 proc. wszyst­
kich mandatów. 

Samodzielne listy eodencji w so­
juszu z chadecja oraz. listy Sir. Lu­
dowego uzyskały zaledwie _'l man-
dalów. Tylko dzięki leniu, że w 
pewnych miastach zarówno Sir. Na 
rodowe, jak i Chrzęść. Demokracja 
umieściły swych kandydatów na li­
ście obozu prorządowego (nr. I). 
kandydaci ci przeszli, podwyższa­
jąc tein ganieni ogóną ilość manda­
tów Sir. Nar. — do -10 (w tein 41 
7. listy nr. i i lisi kompromisowych). 
Cfi, D, — do -II (w lem 40 z list 
ł>r. 1 i kompromisowych). 

Stronnictwo ludowe zdołało u-
zwskae zaledwie 3fi mandatów, 
NPR - - 2 mandaty. Listy PPS wy­
stępując łącznie z Bundem. uzy­
skały W mandaty (z tego 2 listy 
pr"orzadowejnr. 1). 

Wszysikiu le stronnictwa w no­
wym układzie sil na terenie rad 
miejskich w Małopolsce nie odgry­

wają Jut żadnej roli. Dotyczy to 
zwłaszcza Stronnictwa Narodowe­
go, które przez ostatnie wybory 
zostało prawic zupełnie wyelimi­
nowane z jakiegokolwiekbądż wply 
w u w miastach południowych. 

Listy żydowskie (sjonlści, orto­
doksi i inni) uzyskały łącznic 207 
mandatów, w tein. 107 z list kouipro 
nosowych. 

StarortisYii otrzymali ,3(1 manda­
tów. USPR — 17 mandat., UNIK) 
i inne listy ukraińskie razem 173 
mandaty. 

Podkreślić przytem naieiy zna­
mienną okoliczność ujawnienia w 
czasie wyborów zasadniczych 

i zmian w nastrojach miejskiej lud­
ności ukraińskiej. W całym szere­
gu miast zna-ezna część ludności u-
kraińskiej (nie wyłączając zwolen­
ników UNDA) glosowała IKI listę o-
bozu prorządowego. na której rów­
nież figurowali kandydaci ukraiń­
scy. 

Listy ukraińskie występujące do 
wyborów samodzielnie, uzyskały 
zaledwie 99 mandatów, z czego 
można wnosić, że nastroje, wyra­
żając się w poparciu listy obozu 
prorzadowego, były udziałem b'i-
sko polowy ogółu glosującej ludno­
ści ukraińskiej. 

Rezultaty wyborów do rad miej­
skich w sześciu województwach 
kraju, świadczą o dalszym imponu­
jącym wzroście sil obozu prorza­
dowego, który wysunąwszy hasło 
planowej pracy na polu rozwoju 
gospodarki miejskiej — skupił w 
każdeni województwie wokół 
swych list przeważająca ilość oby­
wateli. 

Przełom w psychice społeczeń­
stwa jest zatem faktem dokona­
nym. Ujawnienie zmiany nastro­
jów jest dziś tembardzlej cenne. 
gdyż nadchodzi decydująca1 chwila 
w życiu Polski - zmiany konsly-
(ucji — maiki wszystkich praw. 

Z teki lekarza 

Człowiek 1 katastrofa 

Sygnały 
Przepastna różnica 

Co czyta|ą w Berlinie? 
Lektura pod znakiem swastyki 

Miller: Meln Kampf; Spcr.glcr: Decy­
dujące lata: Darre (minister rolnictwa): 
Newa arystokracja krwi I z'cml; Von 
N,'isc: Scydlitz (generał kawalerii Fry­
deryka Wielkiego); Von Rlchlliofci:: 
Hskadry bombardowe. 

„Berliner Tageblatt" cytuję l!sl« ksla, 
yfk, klorjch 55rzeda.no najwięcej w 
cmiii miesącn października w Berli­
nie. Lina. zcsiawkuia przez jednego z 
największych. księgarzy berltójkich, 
prztdsuwl; się następująco: 

- ) : * < • • 

Dekoracfa działaczy L. O. O. P . 

W kluhic Urztdakow Państwowych Odbyła się - dekoracja odznaka 
1 OOP. osób zasłużonych dla rozwoju lej Instytucji. Dekoracji dokonał b. min, 

Klihn w towrzystwie gen. Bcrbccklcgo. 

Clodna uwagi, maleńka broszura. Ty­
lni: „Liićwersytct „Latający". Karta z 
dziejów tajne] pracy oświatowe!'. 

Pani J. Mackiewicz - WolcłChoW-
ska op sujo areyelekawe dz.'e|e tajne­
go iinlwcrsylctii, który Istniał w War­
szawie w cłami 20 lal: od r. 1SB5 do 
r. 190S, Zorganizowała len unlwersy-
tet ś. p. Jadwiga Szezawińska-Dawdo-
wa. Wyłącznie dla kobei, gdyi do 
wyższych uczcln; kobiet wówczas nie 
pz.ylmowano. 

Trudno dziś sobie uprzytomnić, że 
tak leszcze nedawno kob'cclc niewol­
iło było zdobywać wyższego wykszlat 
c«n a. 1 że nietylku „polityka", nle-
tylko działalność rewolucyjna, ale... 
nauka chemii, lizykl, matematyki, lii-
slorj'. prawa lid. była prześladowana. 

1 udzie dwu epok, I. )• cl. którzy ino 
la porównać czasy niewoli t leraźnlcl 
szościa, widza, Jak pokolenie dzisiej­
sze często nc doccn'a n.wcgo życia 
w państwie nlcpodleglcni. 

Va wersytet „latający"... Specjalna, 
Jedyna w swoim rodzaju instytucja. 
Szczegółowo wypracowany system 
przychodzenia na wykłady i wycho­
dzenia. A więc — pojedynczo lub po 
d\v!c osoby, w pewnych określi nycli 
odstępach czasu, ahy n'o zwrftc ć uwa­
gi dozorcy lub policjanta. Jeżel! je­
dnak policjant coś zauważył, „admini­
stracja" uniwersytetu musiała sprawę 
załatwić w sposób tradycyjny: Słela-
n|a Semnolowłka wspomina, lak r. fun 
duszow ogólnych kupowała samowar 
dla rcwYowcgo. aby zapewifć wykła­
dom Jego cenną dyskrecję. 

Wykłady odbywały się w różnych 
mieszkaniach. W Śródmieściu, na Wo­
li, na Pradze, na Mokotowie, na Po­
wązkach. 

Słuchaczki biegały po m'cśeV z wy 
kładu na wykład. Dzieliły się na kom 
piety, które nie mogły przekraczał! IS, 
najwyżej 20 osób. Gdy na wykładach 
pref. Wl. Smoleńskiego I c/ba słucha­
czek Jednego kompletu doszła do 30, 
profesor zażądał — w oban'e przed 
policją — wycofania się połowy. Nikt 

nc chciał ustąpić. Prolesora oszuka­
no. Jedna ze słuchaczek pisze: „Przy 
chodziłyśmy wszyslke. Ha nas było. 
lecz czcić przebywała w sąs'ednliii, 
nieoświetlonym pokolu, do którego 
drzwi były szeroko otwarte". 

Wykładali na Uniwersytecie Latają­
cym profesorowie znakomlc', HI. In.: 
Ludwik Krzyw'ckl, Piotr Chmielów-
sk', .1. Wł. Dawid, Adam Mahrburg, 
Zygmunt Hcryng, W. M. Kozłowski. 
Podczas gdy należne im m ejsce na 
Uniwersytecie warszawskim „zalmo-
wały moskiewskie stupajkl pseudonau­
kowe w rodzaju Fllcwlcza, Ulocha, 71-
lowowów lip.".-. 

Liczba słuchaczek na Uniwersyte­
cie I atającym dochodziła do tys'ąca. 
CalośC studiów trwała 5 lat. 

Sporo słuchaczek pogłębiało póinlc] 
swą w'cdzę na uniwersytetach zagrani 
cznych. Absolwentką Unwersylęlu 
I alającego hyla uczona o sławie śwla 
lewej. Marla Curie - Skłodowska. Do 
słuchaczek U. L. należały: Stęlauja 
Seinpolaw ska, An'cla Szycówna, Cc-
cylja Walewska, Melania Darusteln-
l.ychowska, Józefa Uoianow^ka wszy­
stkie Ink wielce zasłużone na różnych 
niwach pracy kulturalno - oświato­
we), społecznej i pcdagng'czncj. 

Uniwersytet Latający przetrwał do 
reku l'Ml.5, t. J. do chwili zalcgalizow.i 
u'a Towarzystwa Kursów Naukowych, 
przetworzonego w r. 1919 w dzisiejsza 
Wolną Wszechnicę Polską. 

I leszcze Jedna, godna pamięci h-
slorla: Uułwersytet Latający ruzpurza 
dzał Czytelną Naukową, którą boga­
cili sweml depozytami uczeni i pisa­
rze polscy. Czytelna Naukowa była 
zawiązkiem dzlscjszcj Biblioteki Pu-
bllczuej m. śl. Warszawy. 

Dużo, dużo refleksll nasuwa wyda­
na kilka dni temu broszura p. Mackle-
wcz - Wojciechówsklej. A wśród rc-
llcksj' — uajbirdzie) pożyteczną: o 
w iełklcj. przepastnej różnicy pom'ędzy 
niewolą a wolnością!... 

lxlon. 

nezo afektu -ws-słcTOe ti nkłi So« 
lesny skurcz serca. Który parali" 
żuje -wolę i często znosi świado­
mość. 

Naigroźtiicjszeni jednak dtrplen 
iiieni jest kHa sy*ieinu nerwowt-
KO. Tein Krożirejsza. ze nic ujaw­
nia się przez dlujrie lata na zowi-
reitrz, nic daję żadnych niepokoją­
cych. objawów, czesto nawet, jetMi 
osoba cbora na kiłę systemu nef-
wowego Wywoła katastrofę, to I 
taik nic bywa ona prz«z pobieżnych 
obserwatorów rozpoznana. Dopie­
ro badanie lekarskie, arwHza krwi 

ie<li się ja przeprowadzi — wy-
laśuia i-iotiut przyczynę katastro­
fy. Nierzadko zaii dopiero po klfku 
latach, kiedy choroba ujawnia s i t 
wyraźnie, dowladujeiny się 0 wla-
iCiwej przyczynie katostroly. 

Inne cicrpcDia jak np. choroby 
nerek, choroby oczu, wady wzro­
ku łiioca być również, poworjem 
katastrofy. 

\)utt przedsiębiorstwa tftmuaU 
kacyjue. J»4< no. kolek, prowadzał 
racjonalun, profilalstyke przeciwko 
katastrofom, Potejra ona elównle-
i a doblcraii'u odoowiedtilefto m»-
lerjatu ludzkiego, wolnego od tych 
i.ierpicń, które w prżysz-loścl mo-
ktlyby spowodować katastrofę. 

Badania takie prowadzi in. in. ba/r 
dzo systematycznie Wydział Saiil-
iarnv Dyr. P.K.P w Warszawie. 
W ostatnim zeszycie „Lekarza Ko 
ictowexo" zamieszczona Jest clc-
kawa praca dr. T. Stryjecklego, 
Kierownika kolejowego laborator* 

I jnni lekarskiego, kióry przez kilka 
i lat badał u kandydatów na koleki-

Kataslrofy samochodowe, kolejo­
we, samolotowe i jakiekolwiek i.i-
t:e, sa przy dzisiejszym stanę roz­
woju komunikacji - - w pewnym 
stopniu - - nicuuikulone, Cidybyś-
tny liawet przyjęli, że ludzie i ma­
szyny działają idealnie, to niemała 
It/lc w powstaniu (katastrof odirry-
wa wyjątkowy splot wypadków. 
nieprzewidziane okolczności. dzia­
łanie żywiołów - - vis niaior. 

Niestety liczjja katastrof jest o 
tyle większa, że ludzie i maszyny 
nie sa bez zarzutu. Zwłaszcza lu­
dzie. Doświadczenie poucza, że sa 
oni uajczęst-za przyczyna, wypad­
ków, wypadków tragicznych, któ­
re pociągają za .sobą śmierć 1 kalce 
iwo dzicsiaikijw osób. Czy nie moż 
r.aby temu jakoś zapobiec? 

Po każdej katastrofie prowadzi 
s,ę surowe śledztwo. Wykrywa o-
oo sprawcę katastrofy. Przypatrz­
my mit się bliżej, co lo jest za czl-a 
wiek, 

Gdybyśmy zadali solne trud, aby 
c-badać dokładnie jc«o stan fizycz­
ny i umysłowy, jejso przeszłość i 
przyszłość, to "okazałoby się. że 
człowiek, który wcdliiK powierz­
chownego sadu wywotał katastro­
fę „z niedbalstwa", „/. niedopatrze 
nia", „z nieuwagi" jest roproslu 
człowiekiem clioryin. 'tylko ai>l on 
ani otoczenie nic o tent nie wic, 

Jest duża 1 ezba chorób i cier-
pieti, cbwilowycii lub też chroiticz-
nycli, kiijre mov;a być przyczyna 
katastrof. NicktóreSz nich upoile-
dzajn dzla!ai>'.c pewnych zmysłów. 
Minc naruli/.iiij wole. inne w rcszc!e 
znoszą /.UJK' ile świadomość. Cier-
uienia te u.awniuia. się TU chwilkę.| rzy krew na odczyn Włł l l l innn ' 
nieraz na jedno iiignicnie oka, aleina (aby stwicrdrić, czy nic sa clw 
lo już wystarczy, aby spowodn-1 rzv na ki'ię) i mocz w k'cruti4(u cii-
wać najokropniejsza w skutkach krzycy i chorób njrek. Z pracy tej 
katastrofę. | wynika, że ocwieii procent katłdy 

clatówcierpialo na te choroby 1 —• 
a szczęście — imikii'ęio. dziekt 

.Mało np. ludzi wie. żę lakiem eter 
Pieniem j.ęst cukrzyca. Osoby -cho­
re na nia tiioga nagle utraeić świa­
domość «, • kulek wystąpienia śpiąc. 
ki cukrzycz.ej. albo też. jeśli "stosu­
ją leczniczo insulinę, i- zw. aląku 
nodciikrzyczego, Je<li znajdują sic 
"a odpowiedzialnym posterunku. 
lit), przy kierownicy samochodo­
w e j — wywołują katastrofę. 

liówuic niil>czpicczi.'i sa ludzie 
chorzy na serce. Szczególnie w 
groźnych, mrożacycli krew w ży­
łach syluaciaih. lJod wpływem ;>:! 

tym badaniom, jrożpych następstw! 
LTZ.Y jęcia tych-ludzi do służby w 
ruchu. 

Jest to świadectwem, tt v:iy 
dobrej woli tnoina przeciwdziałać 
KatiiMrofom. uprzedzać je, tylko 
trzeba to umieć i chcieć. Przymu­
sowe takie badania cowinny być 
wprowadzone wszędzie, nietyiko 
na kolei, lecz również u szoferów, 
tfamwajarzy i t, p. 

ei>. 
:*:::-

Koncert muzyki szwaicarsWei 

W związku z koncertem muzyki szwajcarskej w lilharmouji warszawskiej, 
przebywają w stolicy trzej członkowie opery berneiitkej, główni odtwórcy 
mon us/kowskicj „Halki" na szwajcarskich estradach: (od lewej) znany w 
Warszawie tenor W. Brcgy, kapelmistrz Kiithcnhiihlei 1 bas 1. Loclłcl. 

Zagadka Teresy Neumann 
rozwiązana! 

Dlaczego „święta" mmo po$"u nie cnirfnie? 
Sprawa Teresy Netimanu, po­

wszechnie znanej styginatyczki z 
Konncrsrcaih, wobec której Kościół 
i nauka zajęły — '*• konieczności — 
pozycje wyczekująca., przyjęła w 
ostatnich tygodniach dość ciekawy 
obrót. Stało się to dzięki wyświefe 
ulu przez i.-auks najbardziej zagad­
kowego fenomenu, stwierdzenego u 
Teresy Neuimtui, powiększania cię 
żaru ciała bez przyjmowana po­
karmów i uapojów. 

f''cuomcii ten przeczy jaskrawo 
prawu o zachowaniu citergji: z ni­
czego nic nie może powstać. To leż. 
.skoro stwierdzono go w sposób wia 
rygodny, w kotach uczonych pow­
stała niepewność, czy Teresa Nen-
maiai lamie prawa materji, czy tyl­
ko je obchodzi, lakiem było. że po 
Stronie ciężaru w czasie ekstazy. 
zawsze przybywała na wadze w 
inislęrnycli dniach, wstrzymując się 
zupe'nie cd picia i jedzenia. 

Jedyny uczony, który dokładnie 
badał Teresę Neumana, profesor 
psychiatrii uniwersytetu w Krlan-
gen. dr. Ewald, przywiązuje do tego 
zjawiska s<czegó!ną wagę. Wszy­
stkie inne fenomeny: stygmaty na 
rękach i na slopach. Izy krwawe, 
halucynacie, możni łatwo wytłu­
maczyć. Obserwowano je już nieje­
dnokrotnie u osób dotkniętych hi­
steria; literatura psychiatryczna 
roi się od tego rodzaju fałszywych 
śwlclych. Nigdy jedna/k n c stwier­
dzono. aby ktoś przybywał na wa­
dze, bez przyjmowania pokarmów i 

napojów, jeśli wykluczymy fałszer­
stwo i rozmyśne wprowadzenie w 
blad. 

U Teresy Neumann ta możliwość 
odpada. Za dużo świadków ja ob­
serwuje i zresztą sam prof. Ewald 
spędził przy niej kiika piątków i nic 
powziął najmniejszego podejrzenia 
w tym kierunku. Skoro zaś odrzu­
cimy fałszerstwo i stwierdzimy 
fakt. to nie pozostaje nic miego, jak 
uznać odstępstwo od znanych nam 
praw przyrody... 

(Jo zastanówmy sie tylko chwilę: 
organizm ludzki składa się z czte­
rech części wody i jednej części 
substancyi stałych. Gdybyśmy na­
wet przyjęli, że Teresa Neumann 
nic zużywa zupełnie części pożyw­
nych. to przecież, musi tracić wodę. 
Oddycha, powictr/c w płucach na­
syca się parą wodna — każdy czło 
wiek traci ta droga -11)0 Kr. wody 
dziennie, czyli o tyle umniejsza się 
ciężar jego ciała — i u Teresy Neu­
mann musi to występować. l*oza-
tem poci s.'e. krwawi, oddaje inocz 
— a wszystko |o jest stratą wody. 
Jak wytłumaczyć, że nie spada na 
wadze? 

— Teoretycznie — mówi prof. 
Rw ald — Teresa Neumann powinna 
być już oddawna mumią. Tymcza­
sem wygląda świeżo, wydziela śli­
nę, błony śluzowe sa wilgotne, cia­
ło jędrne. 

Jakim to cudem się dzieje, prof. 
Ewald nie wie, widzi tylko, że tru­
dy były daremne, bo wiedza jego 

nie pozwoliła mu wyjaśnić dziwne­
go zjawiska. Żądał, aby Teresę Ncu 
mann jprzewieziaio do którejś z kii 
nik celem przeprowadzenia ścisłycii 
naukowych badań, niestety jednak 
nie uczyniono tego. 

W ten sposób po ekspertyzie 
prof. Ewalda, która miata miejsce 
jeszcze w 19Ć7 r. i opublikowana 
została w ..Miaićhcncr medizinisdie 
Wochensclirift", sprawa Teresy 
Neumann była dla nauki zagadka 
do dni ostatnie]). Niedawno, zupeł­
nie przypadkiem, udało się ją wy­
jaśnić, pośrednio wprawdzie, lecz w 
sposób nie nasuwający najmniej­
szych wątpliwości. 

Już przed kilku laty zaobserwo­
wał prof. E. Zak, kierownik wie­
deńskiego szpitala dla chorych na 
serce, przypadek żywo przypomina 
jacy Teresę Neumann. Chodziło o 
oso,hę chora na wadę serca, która 
więcej przybywała na wadze niż 
jadła i piła. 

U ludzi ehorych na serce, w sta­
nach ciężkich, przychodzi — jak 
wiadomo - • do zatrzymania wody 
w ustroju. Serce jest slabc i me po­
trafi przepompować całej ilości wy­
pitej wody. Gromadzi się też oya w 
tkankach, powodując obrzęki, pu-
chliznę. tak charakterystyczni dla 
ludzi chorych na serce. 

Leczenie lakich chorych polega 
na odwodnieniu ustroju. Ogranicza 
się ilość płynów7 w pożywieniu i po­
daje się środki zwiększające wyda­
lanie wody przez nerki. Normalnie, 
u chorych w klinikach, waży się co­
dziennie ilość pokarmów stałych i 
prynnych. ciężar ciała oraz ilość 
wydzielonych płynów, aby z bilan-

fcu przemiany wodnej, kontrolować 
postępy leczenia. 

Zwyczaj ten był ściśle przestrze­
gany w szpitalu prof. Żaka. Dzięki 
temu zauważono, te pewna osoba, 

pomimo ograniczenia płynów i 
zwiększonego w y d a t n a wody z u-
slroju, pod wpływem lekarstw nic 
spadała pa wadze. Sądzono w pierw 
szej chwili, że to pomyłka, lub mo­
że oszustwo ze strony chorej, która 
potajemnie pije jakieś płyny. Po 
przeniesieniu jej jednak do oddziel­
nego pokoju i zdwojeniu czujności. 
obserwacja oka/ału się prawdziwą: 
istotnie więcej przybywała na wa­
dze, niżby to wynikało z różnicy 
pomiędzy przychodem a rozchodem 
wody i części stałych. Co więcej. 
zauważono, że więcej jest takich lu­
dzi, którzy w niewyjaśniony sposób 
przybywają na wadze. 

Skąd to się bierze? '/. rxrwictrza? 
Przecież w tym wypadku cud już 
nie wchodził pod uwagę, był to bo­
wiem zwyczajny śmiertc'nik. 

Otóż prof. Zak twierdził, że wła­
śnie z powietrza. Skóra pewnych 
ludzi „pije" — jego zdaniem — wo­
dę z powietrza. Woda zaś w po­
wietrzu znajduje si^w postaci pary 
wodnej. 

Wydaje nam się to dziwne. Przy­
zwyczailiśmy się bowiem do tego, 
że skóra tylko wydziela wodę w 
postaci potu, Lecz tak samo, jak 
wyd/iela, może i wchłaniać wodę. 
Wiemy napewno, że wchłania pew­
ne gazy. Kilku badaczy robiło na 
sobie niebezpieczne doświadczenia. 
które polegały na włożeniu obna­
żonego ramienia do komory wypeł­
nionej kwasem pruskim, najsilniej­
szą ze znanych trucizn. Po kilku se­
kundach zauważyli u siebie pierw­
sze objawy zatrucia, gdyż gaz prze 
chodził przez skórę. 

Można się równeż odżywiać 
przez skórę. Niedawno jedno z cza­
sopism naukowych dcnioslo, że od­
żywiano chorego na' raka przełyka 
przez wcieranie łatwostrawnycli 
pokarmów w skórę, gdyż odżywia. 

nie przez usta było niemożliwe, a 
lewatywy odżywcze nic wystarcza 
lv do uratowania go przed śniieRią 
Kłodowa. Pokarmy przechodziły 
przez skórę. 

Wkoticu wiemy oddawira, że 
wciera sic rozmaite lekarstwa w 
skórę. Zostają one wchłonięte i dzia 
łaja un cały organizm. Dlaczcgóiby 
skora irie mogła wchłaniać takż.c!; i owe elenwBly energji 
pary wodnej z powietrza i w len 
sposób wpływać na ciężar ciała? 

Tak tłumaczył prof. Zak obser­
wowany przez siebie wypadek 
zwiększenia się ciężaru ciała, bez i „ y w l l j ^ . e ; Prawdopodobnie tylko 
wprowadzania pokarmów i napo- orfanłsm ludzki n c zawsze korzy-
jow. Niestety me przckmał swych j 5 t a z „,, wUfclwO»cl. a tylko w sps 
solegow. Utrzymywano, że to P/>-;cialnych okolicznościach. W > kich 
myłka. wy n kajo ca bądź to z mc- . . ( r B s l o o j , K j e s z c z c powiedzieć. 

się i oddychania. Powinna więc 
spaść na wadze przytiajmnie 0 3 kg. 
Tymczasem wąsa ciała nie spadła 
/upe'nic, clwra ważyła na końcu 
tyle samo, co i IM początku duświad 
czerria. 

Tiudno i w tym wypadku przy« 
jąć, aby pacjentka dr. Urbacha ta» 
mała prawa uutcrji. aby tworzyła 

Musimy 
raczej przyjąć, że tłumaczenie prof. 
Żaka o piciu pary wodnej przeŁ 
skórę jest słuszne. Jego dowody i 
argumenty sa dostaiecziłic przeko-

to z nic-1 
a, bądź też z „tu dokłacności bad 

brai>ia" prof. Żaka przez, pacjcnikc 
Nieoczekiwanie przyszedł z po­

mocą prof. Żakowi inny uczeny, dr. 
Urbach. docent chorób skórnych Kii 
niki wiedeńskiej, który w jednym 
z ostatnich numerów czasop.siua 
„Medizinlsche Klinik" z b. r. ogło­
sił Idiotyczny przypadek. 

Chodziło znów o pacieiiikę, u któ 
rej zauważono p.iradoksany przy 

Nowe to odkrycie tłumaczy za­
razem dziwny i niezrozumiały do-
lychezss wypadek Teresy Neu­
mann .U niej też stwierdzono utrzy 
mywanie się ciężaru ciała na rym 
samym poziomie, pomimo wstrzy­
mania się od jedzena i picia. Po 
ekstazach, kióre rozpoczynają siej 
we czwariki o \i godzinie w no­
cy i trwają do południa w piątek, 
traci _'_-! kg. na wadze. W ciastę-

bytek na wadze, większy niżby to I p r ;y c z 4 , a t t e t p 0 I l l i m 0 postu wszv-
wyoikalo z i.osę, pożyw enia. Za s t k o w y r iHV nywa się i „święta" 
zgoda chorej poddano ją najściślej­
szej kontroli. 

UmieszczoiN) ją w oddzicYiym 
pokoju z jecnem wejściem. Chora 
leżała w zamkniętein łóżku, zatarł-
towanem. Nic wolno było jej się 
myć, ani płókać zębów. Jedzenie n. 

waży nanowo swoje 55 kg. Wdo-
cznie w!ęc chłonie z powietrza parej 
wodną i tern nadrabia stratę. 

Dzięki temu odkryciu wypadek" 
Teresy Neumwi przestał być feno-
meocni z przyrodniczego purrkta 
widzi.>ia. Coprawda. aby uzyska4 

trzymywala ściśle odważone przez' abso'utM pewność. nalcża'oby Ją 
zaufana pielęgniarkę. Pacjentkę wa poddać ścisłym badeniom i kontroli 
tyl codzienne osobiście dr. Urbach., lekarskiej na gruncie neutralnym, 
Y\.iżono też dokładnie wydalny. i jak żądał tego prof. Ewald. Nieste-

I)oswiadczei:ie trwało 6 dni. W ty i ona i otoczenie breni się przed 
ciągu całego czasu podano jej 13 kg lem. 
pokarmów stałych i płynów. nato-| Czyżby nikomu nie zalefcało na 
miast wydzieliła OIXI 15 kg.. n'e li- wyświetleniu prawdy' 
cząc straty wody wskutek poceiria Dr. U. P„ 
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Tajemnice Wielh*ei Wolny 

. 

Za kulisami ciężkiego przemysłu 
Pisaliśmy niedawno o rewela­

cjach Paul All.irda, dotyczących ży 
cła I śmierci Itr. Armanda — prze­
mysłowca, dyplomaty, oficera dra­
gonów odznaczonego Legją Hono­
rowa. 

W Mai procesu, -który wydobył 
na jaw wiele tajemniczych powi-

ści poufne, że premier byłby nawet 
gotów usunąć ministra spraw zagra 
ni-cznych p. Delcasse, gdyby w tych 
układach przeszkadzał...". 

— Widzimy więc — kończy ad­
wokat Oodefroy — że interesy fran 
citsko-nicmicckic w Maroku rozwi­
jały się przy poparciu moralnem, a 

Mań handlowych przemysłu fran- nawet fnnnsowem naszego rządu. 
cusklego i niemieckiego — zaa^a 
kowano hr. Armanda za jego dzia­
łalność1 przedwojenna, a m. ki. za 
to, że w r. 1904 sprzedał Niemcom 
117 kopalni chilijskich, wzmacnia­

j ą c tern samem siły bojowe wro-
*a- . • 

~ Po pierwsze — tłumaczył sie 
oskarżony — kopalnie te nie mogły 
być eksploatowane przez Niemców 
podczas wojny i nic były. Znajdo­
wały się bowiem za oceanem w 
kraju neutralnym. A po oceanie kra 
tyły okręty wojenne Francji i Wiel 
klei Brytanii, które stanowiły nie­
przebyta zaporę dla okrętów trans­
portowych państw centralnych. 

Jak wynika z tego, sad nie miał 
iracji, stwierdzając, że „doprowa­
dzenie do końca układów między 
hr. Armand a „Outenhoffunngshflt-
•e" podczas wojny wzmogło sity 
bojowe armii nieprzyjacielskich...". 

Zarzucano też hr. Armand jego u-
ilzial w -towarzystwie „Quensa" i 
W ..UnJI Kopalni Marokańskich". 

W trzy lata po tajcmnjczei śmicr 
Cl arystokraty, w t. 1922*«edy Jut 
wygasała psychoza wojenna, adwo 
kat Oodefroy oświadczył w sadzie 
apelacyjnym w Paryżu co następu­

— Niema takiego problemu ?. za­
kresu kapitalizmu, w który nic by-
jłby wmieszani Francuzi I Niemcy 
pospołu. Ale, jak wynika ze słyn­
nej „Żółtej Księgi" naszego M. S. 
Z., ludzie ci działali z wiedza, a na­
wet z poruczenia rządtr francuskie­
go, który gorąco popierał tego ro­
dzaju zbliżenie przemysłowe z 
Niemcami. 

Minister francuski Jules Cambon 
plsnł np. do ministra niemieckiego 
yon Ktnderlena: 

„Zapewniani pana. że rząd fran­
cuski zawsze będzie patrzał życzli­
wie na zacieśnianie się wspólnych 
Interesów obu krajów". 

Zaś dn. 27 kwietnia 1905 amba­
sador niemiecki książę Radolin pi­
sze do kanclerza Biilowa — bezpo­
średnio po wizycie francuskiego 
premjera p. Maurycego Rouvier: 

„Pan preinjer, który byt dziś na 
' ©biedzie w ambasadzie, oświadczył 

mi, że ma głęboki kult dla nasgego 
cesałsa. DwukroMie zaznaczył, że 
Francja nie żywi żadnych zamia­
rów odwetowych i zapytywał, czy­
ha drodze tajnych układów gabine­
tu francuskiego z niemieckim nic 
dałoby się sfinalizować porozumie­
nia co do Maroka. Mam wiadomo-

Jasncm jest, że roli hr. Armanda 
krytykować nie wolno! 

Inny adwokat. Oeorgcs de Se-
gonne, wyjaśnił, że siła rzeczy fran 

— Streszczając .sie — mówi syn 
zmarłego arystokraty — ojciec mój 
zawsze i wszędzie działał z wiedza 
naszego rządu, Nikt nigdy nie udo­
wodni. że ojciec byt podczas woj­
ny w jakichkolwiek stosunkach z 
von Lanckcnem. Proszę zapamię­
tać kilka szczegółów: ojciec, mimo 
iż miał już 51 lat, wstąpił no wy­
buchu wojny do wojska. Od 2S sier­
pnia 1914 do 28 lutego 1915 służył 
w intendeiiturze. Następnie objął 
dowództwo eskadronu w 9-lym pul 

cuskic towarzystwa metalurgiczne i ku dragonów i bił się t»n (roncie 
były ściśle związane z Niemcami. I Pracował w sztabie dywizji, awan-
Huty zagłębia Bricy sprzedawały i sowal i na wniosek jednego z gc-
Niemcom żelazo wzamian za koks, j ncralów został przydzielony do 
węgiel i cliemikaljc. | ^mmm^mm^mmmmmMm^^^mmmmmm 

Jeśli chodzi o tow. „Oucilsa" w 

II-go oddziału. Dnia 30 lipca 1916 
otrzymał Legję Honorową. 

Paul Aliard zadaje młodemu hr. 
Armand ostatnie niedyskretne py­
tanie: 

— Jak umarł pański ojciec? 
Młody arystokrata wstaje i o 

świadczą poważnym głosem: 
— Ojciec mój zmarł w Orlcans 

dii. 29 kwietnia 1919 po ciężkiej gry 
pic — jeszcze przed zwolnieniem z 
wojska. Świadkami śmierci byli 
doktorzy Scrgent i Lercboulct. 

To oświadczenie kładzie kres po­
głoskom 0 samobójstwie hr. Ar­
manda, jednej z najbardziej tajem­
niczych postaci Wielkiej Wo'«.iy. 

Na szlaku lacka Londona 
i 

pól miliona pasażerów „na Kapę' 
Jednym ze skutków kryzysu w Star 

nach Zjednoczonych Jest niebywały 
wzrost na kolejach ł-meiykadsklclt 
..capowych" pasażerów, którzy tworzą 
dziś prawdziwa armię, złożoną z 500 
lyjlccy ludzi, mężczyzn, kob'et 1 dileci 
Ten stan rzeczy przysparza zrozumia­
łych kłopotów zarządom kolei amery­
kańskich. Nlelytko bowiem ponoszą o-
fle dotkliwe straty, ale tnaią lei do czy. 
Hienia i licznenil wypadkami śmierci 
U swoich liniach 

Wedle komitetu bezpieczeństwa . A-
mcrlcan Raiiway", co roku kilkaset o-

w Jednym pociągu towaifonrym, Prze­
ciętnie Jednak wypada 70 do 100 osób 
na każdy pociąg. 

Cale rodziny przenoszą ile w ten 
sposób z miejsca na mlejjce. Niedaw­
no n» dachu jednego wagonu-łodownł 
okryto parę małżeńską z trzymtesleci 
nem dzieckiem w koszyka. 

Zawodowcy podróżują najchętniej 
pi>d wagonami, pomWzy kolami. Je-
411 się Ich wykryje I wypędzi, nie prze] 
mulą się tern zupełnie I czekają na na­
stępny pociąg Oorzel leit l amatora-

którzy rueru wzniecają burdy ! 
sób ginie z powodu masowych podróży mszcząc się, usHuJą uszkodzić urządze-
,.na gapę". Nie jest rzadkością, że s!e 
Znajdulc 150 „stanowych" pasażerów 

nia kolejowe. 

Algerji — wszystkie układy z Niem 
cami były zawierane przez Schnei­
dera - CaMizot z wiedzą i przy po­
parciu Brianda, Milleranda i Cle­
menceau. W zarządzie „Unii Kopal­
ni Marokańskich" zasiadali obok hr. 
Armanda — Schneider z ramiena 
Francji, Bonar Law z ramienia An­
glii oraz Thyssen i Krupp jako 
przedstawiciele NieMiiec. Te spra-1 Ilekroć mówi się u nas o czemś 
wy były iawne i powszechnie wia-inowem, nowej instytucji, nowem 
domc. Np. towarzystwo „Chatillon-; prawic, nowern urządzeniu spolccz-
Commentry" z wiedzą ministra woj nem, zaraz ten i ów rozgląda się 
ny Milleranda dostarczyło Wio- i niepewnie dokoła i pada nieodzow-
chom w r. 1913 olbrzymią ilość ma- ne pytanie: 

O los dziecka na ruinach rodziny 

Państwowe ubezpieczeń e macierzyństwa 
WARSZAWA, 18.12. 

terjału artyleryjskiego. 
Dzięki tym argumentom, upadły 

zarzuty skierowane przeciw hr. Ar­
mand oraz drugiemu oskarżonemu 
nazwiskiem Carbonnel. 31 marca 
1922 sąd apelacyjny uniewinnił Car 
bonnela. ale br. Armand już dawno 
nie żył. 

Za Jednym zamachem adwokat 
Godefrey obalił zarzut zdrady, sta­
wiany zmarłemu arystokracie: 

— Tajne raporty skierowane prze 
ciw hr. Armand sporządzali agenci 
działający w Szwajcarii w czasie 
wojny. Ci ludzie nie orientowali się 
dostatecznie w misji Armanda, nie 
widzieli, że była to misja politycz­
na, prowadzona z rozkazu prezesa 
rady ministrów, Armand miał pro­
wadzić rokowania z hr. Revertere, 
przedstawicielem Austrii. Inicjato­
rami tych rozmów byli: Clemen­
ceau 1 prezydent republiki Poinca­
re. 

Być może, nieszczęsnemu hr. Ar­
mand najbardziej zaszkodziła przed 
wojenna Jeszcze przyjaźń z von 
Lanckenem, sekretarzem ambasady 
niemieckiej w Paryżu. W czasie 
wojny, w ręce wywiadu francuskie­
go wpadły depesze wysyłane przez 
owego Lanckena do Berlina. W de­
peszach tych. obok innych nazwisk 
francuskich, powtarzało się nazwi­
sko hr. Armanda. Zresztą, nie jest 
wyłączone, że owe telegramy były 
fałszowane i umyś'nie podsunięte 
francuskim wywiadowcom — w ce­
lu wywołania wewnętrznych kon­
fliktów we Francji. 

— A skąd ten pomysł? W jakim 
kraju istnieje już coś takiego? 

Albo dobra rada: 
— Poczekajmy, aż tą ideę wykin-

sują Francuzi, albo zrealizują Cze­
si... Zobaczymy wtedy. Poco ma­
my być pierwsi?... 

Pani Halina Kralielska powiedzia 
la, przemawiając wczoraj w sali 
„Atlanticu", o pańsłwowcin ubez­
pieczeniu macierzyństwa rzecz 
wprost przeciwną szablonowi te: 
lękliwej psychiki: 

— Nic oglądajmy się na cudze a-
rządzenia, nie podsłuchujmy obcych 
mądrości, nie kopiujmy zagranicz­
nych recept. Polska, wielkie mo­
carstwo, może mieć swoje idee 
przodujące. Stać ją na to. 

W odczycie, jaki wygłosiła zna­
na działaczka, chodziło właśnie o 
jedną z takich idei. O rzecz nową i 
własną. O projekt, który nie zrodził 
się z jakiegoś utopijnego programu. 
nie został wyhodowany przez teo­
retyków obcych, lecz wychodzi z 
obserwacji tycia na naszym wła­
snym gruncie i porusza życiowe. 
praktyczne zagadnienie. 

Przesłanki, jakiemi operowała 
prelegentka, uzasadniając potrzebę 

i konieczność wprowadzenia pań­
stwowego ubezpieczenia macicrzyń 
siwa, oparte są na podbudowie fak­
tów społecznych i ekonomicznych 

Zjawisko masowej pracy zarob-
kowej i pozadomowej kob.et — 
rosnące pod wpływem kapitalizmu 
i industrializacji, a ujawniające się 
po wielkiej wojnie z żywiołową si­
łą. wywołało ń.etylko fakt zanied­
bania obowiązków domowych 
przez kobietę, lecz dokonało głębo­
kiej przemiany w psychice i ro'i 
kobiely w rodzinie-

Współczesny kryzys ekonomicz­
ny zaostrzył to zjawisko, mężczyź­
ni bowiem — jeśli chodzi o szerokie 
masy — częściej tracili pracę i ko­
bieta zaczęła zastępować mężczy­
znę w roli żywicieli rodziny. 

Do takiego odwrócenia ról do­
prowadziła ewolucja społeczna na 
przestrzeni ostatnich stu lat. Skoń­
czył sie ustrój rodzinny, oparty na 
przeważającej roli mężczyzny, ży­
wiciela rodziny, twórcy i właści­
ciela jej majątku, przekazywanego 
Potomkom drogą dziedziczenia. 

Dziś obserwujemy bardzo liczne 
małżeństwa kobiet pracujących z 
bezrobotnymi. Znaczy to, że kobieta 
zgóry przyjmuje na siebie role ży­
wicielki bezrobotnego iiieżi i dzie­
ci. 

Małżeństwo straciło dla kobiety 
sens zabezpieczenia bytn rodziny i 
dziecka. 

Niezwykle częste rozwody, po­
rzucanie rodziny przez mężów i oj-

Pogrzeb prohibicji 

Niewdf cztie wyborczynfe 
glosowały tylko na mężczyzn 

Na marginesie ostatnich wybo-
ró>v w Hiszpanii prasa tamtejsza 
larcotowala ciekawy szczegół. Oto 
Jkobieły, które stanowiły większość 

249 urodzin na godz 
Japonia wykazała według statystyki 

la r. 1932 niezwykły przyrost zalud­
nienia. Przyrost tan sięga 1007.868 
osób. 

Co godzina zaleiin przychodzi «a 
świat w Japonii 249 dzieci, 134 zaś o-
sofiysTimieraJą, co w wyniku daje przy 
łos-t e-lektywiiy 115 osób ua godzinę. 

i\V sumie liczba urodzeń wyrosła i 
osiągnęła maslminn, wówczas gdy prze 
erftna zgonów spadla na poziom naj­
niższy, jaki notowano w Japoilli od r. 
im. . 

kontyngentu wyborców i masowo 
glosowały, wpływając bardzo s:I-
nic na wynik wyborów, unikały 
najwidoczniej wybierania przedsi.t 
wicielek swojej własnej płci. No­
we kortezy liczą w swoicm gronie 
tylko jedną kobietę, podczas gdy 
poprzednie, wybrane przez meż-
czym', miały ich trzy. 

Kobiety hiszpańskie zawdzięcza 
ia prawo głosowania przedewszyst' 
kicm pani Campoamor (dosłownie 
„Pole miłości"). Ona to. jako po­
słanka. przedstawiła odpowiedni 
projekt ustawy, broniła go z nad­
zwyczajną energią i przeprowadzi 
ła w parlamencie. A jednak dziw­
na rzecz, kobiety hiszpańskie nie i-
znały za stosowne odwdzięczyć się. 
Rani Sairnpoajrjjor straciła swój mail 
dat poselski. 

ców, niemożliwość utrzymania mo-
nogamji mężczyzny — jeszcze bar­
dziej podkreślają fakt, że małżeń­
stwo nie jest dziś stabil.zacją dla 
kobiety, a rodzina patrjarchalna 
przestała być instytucją, zabezpie­
czającą byt i wychowanie dziecka 

Czy byt ten zabezpiecza może o-
plcka społeczna? 

Najlepiej pod tym względem zor­
ganizowana gin na wiedeńska — 
cytuje prelegentka — obejmuje 
swoją opieką tylko 11 proc. dzieci. 
potrzebujących opieki. W innych 
krajach jest znacznie gorzej... 

Rosja w ustroju sowieckim opar­
ła opiekę nad dzieckiem na ściąga­
niu alimentów, surowa ręką od męż 
czyzn. Ale i to nie wystarcza, zda­
niem prelegentki. 

Mężczyzna jest żywiołem „lot­
nym.". Ojciec, alimeutujący dzieci. 
może także stracić prace, umrzeć. 
wyjechać z kraju, być zabitym na 
wojnie... 

Funkcja społeczna macierzyń­
stwa musi być więc inaczej i lepiej 
zabezpieczona — a zabezpieczenie 
to może dać tylko państwo 

Państwo — bo dla państwa naj­
ważniejszą jest funkcja macie­
rzyńska kobiety, rodzicielki ł wy­
chowawczyni nowych pokoleń o-
bywateli ' 

Państwowe ubezpieczenie macie­
rzyństwa nie wyklucza zresztą by­
najmniej życia rodzinnego. Męż­
czyznom. którzy będą mogli I chcie­
li utrzymywać rodziny, nikt w tern 
nie będzie przeszkadzał, a znajdzie 
się zawsze sporo mężczyzn I ko­
biet, którzy będą chcieli mieć dzie­
ci i wychowywać je wspólnie, wła­
snym kosztem. 

Państwowe ubezpieczenie macie 
rzyństwa Jest jednak konieczne w 
tych —- dziś już masowych wypad­

kach — w których ojciec, matka, 
rodzina nie mogą zabezpieczyć 
dzieciom bytu i wychowania. > 

Częściowo realizuje tą koncepcję 
Mussolmi, który opodatkował kawa 
lerów na rzecz opieki nad dziec­
kiem. Lecz to Jest jeszcze niewy­
starczające. I mężczyźni i kobiety 
powinni być opodatkowani na u-
bczpieczenie macierzyństwa; pre­
legentka chciałaby Jednak, by prze-
dewszystkiem mężczyzn obciążyć 
finansowo, gdyż kobieta z natury 
rzeczy, z Istoty biologicznej sutej 
funkcji macierzyńskiej, składa wiel­
kie świadczenia na rzecz społeczeft 

^Szkicując projekt państwowego 
ubezpieczenia macierzyństwa, p. 
Kralielska powołała sie na opinję) 
Bertranda Russella, który w „Per­
spektywach przemysłowej cywili­
zacji" przewiduje. Iż państwo bę­
dzie musiało zatroszczyć się o dzie­
ci, które są jego dobrem, dobrem 
społecznem, a nie własnością ko­
biet. Kobieta zaś nie będzie chciała 
uzależniać się od wątpliwej hojno­
ści męża na rzecz potomstwa. 

Państwowe ubezpieczenie macie­
rzyństwa będzie miało I te cechę 
wyższości nawet nad systemem so­
wieckim, że obchodzić się będzie 
bez upokarzających dowodów. 1 ze­
znań. stosowanych przy sprawach 
alimentamych. 

Odczytu p. Krahelskiej wysłucha­
ło z zaciekawieniem doborowe gro­
no słuchaczów, zainteresowane 
ideą, która już od dłuższego czasu 
toruje sobie drogę w środowiskach 
kobiecych. Niedawno, na zjeździe 
Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet uchwalono na wniosek p. Kra­
helskiej włączyć sprawę państwo­
wego ubezpieczenia macierzyństwa 
do programu organizacji. 

2 miljardy ludności 
na tiuli ziemskie) 

Pan:c z towarzystwa rozdała na ulicach \v'no bezrobotnym. 
słacyjiiCKO 1 radosnego „pogrzebu prohibicji" w Stanach 

podczas manlle-
Zjednoczonych. 

Opublikowany przez biuro pra­
sowe Lisi Narodów Roczni- Sta-
tystycz-ny wykazuje o-gólną ilość 
mieszkańców ktiłi ziemskiej, wy­
noszącą nieco więcej aniżeli 2 
miljardy. Liczba ta dzieli się na 
nasti&Hijące grupy: 

Azja — 1.103 niiljony 
Euro-|>a — 506 milj. 
Ameryka — 352 milj. 
Afryka — 142 milj. 
Australia i wyspy — 9 milj. 
Z krajów europejskich Rosja 

posiada 127 miljonów mieszkań­
ców, Ni-emcy 64, Wielka Bryta-
nja 46, Francja 42 niiljony. 

Co do katolików, to ogólna .'-
lość icli wyraża się cyfrą 341 in'l-
jonńw jirzy podziale następują­
c y ® : tiuropa 209 miljonów, Ame 

ryka 109 miljonów, Azja 16 i pół. 
milj., Afryka 5 I pół milj. Austra­
lia i wyspy 1 I pół nirilj. 

C idowiie osy 
W klinice uniwersyteckie) w Wei­

marze znajdują się obecnie pod spe­
cjalną obserwacją naujrową cztery 
psy, fenomenalnie Inteligentne. 
frsy te dają trafne odpowiedzi na py 

tania I liczą, Odpowiedzi swe dają al­
bo uderzeniem łapą w ziemie, albo 
szczekaniem, dla którego ustalono spe 
cjalny „klucz" dla „odcylrowania" od 
powiedz!. 

Najbardziej uderzającym jest fakt. że 
psy te dalą trafne odpowiedzi w e 
obecności tych osób, z którcml no Ml 
n-e współżyją w domu. 

VRKE-\ACHALNIK 
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ŻYCIORYS W U 1 N Y PRZESTĘPCY t. II. 

Żywe grobowce 
Kac udawał teraz, że nie słyszy; dopiero Ja wy­

tłumaczyłem mu, że tym razem to nie jest żart i na­
prawdę za chwilę będzie wolny. 

Wtem sam dozorca otworzy! drzwi i zawołał: 
— Kac, jazda spakować manatki i do domu. 
Kac zerwał sie i z radości nie wiedział, za co 

chwycić. Machnął ręką i stanął przy drzwiach go­
towy do wyjścia, ale dozorca zawołał, że trzeba, 
wziąć ze sobą rzeczy, by je oddać do magazynu. 

Pomagałem mu spakować wszystko, a gdy już 
był gotowy, pożegnał się ze mną czule i prosił, bym 
mu na chusteczce napisał swoje imię l nazwisko. 

— Na co to panu? — zawołałem. — Dziękuję za 
dobre chęci, ale ja z zasady nie chcę ^trzymywać z 
nikim na wolności stosunków. Jałmużny nie przyj­
muję od nikogo. 

— Obraża mnie pan po raz drugi — zawołał 1 
wiręczyl mi cJuwteczkę, prosząc, bym napisał. 

Mietek wtrącił sie teraz. 
— Napisz mu. Masz tu „TObaka", co cl to może 

szkodzić. 
Napisałem kopiowym ołówkiem nazwisko. Nie 

zdążył jeszcze dokończyć zapewnienia, ie « e zapo­
mni o mnie. gdy dozorca wrócił, zabierając go ze 
sobą. 

Upłynął tydzień po zwolnieniu Kaca; siedzimy. 
•jobie przy obiedzie, a Mietek mówi do mnie: 

— Widzisz; brachu, co frajer, to frajer. Jak byli 
tutaj, obiecywał ci złote góry, a teraz znaku nie daje. 
Nie pozwoliłeś mu krzywdy zrobić, a on nic. Ja ci 
mówię, że nad frajerami litować się nic warto. U 
mnie każdy frajer na sznurku musi chodzić. Ja ci sto 
razy mówiłem, a ty zawsze za nimi ujmujesz się i nie 
pozwalasz ich tknąć. 

Nic nie odparłem i zajadałem sobie niezbyt sma­
czny obiad. Wtem drzwi się otworzyły, a dozorca 
zawołał: „Baczność"! 

Do celi wszedł starszy dozorca i odrazu zwrócił 
się do rrraie. ' 

— Czy macie kuzynkę tu w Warszawie? 
— Mam dużo kuzynek — odparłem — ale czy są 

w Warszawie, tego nie wiem. 
— Jakaś kuzynka przyszła do was na widze­

nie. Ale mnie się niebardzo chcoywierzyć, aby to by­
ła wasza kuzynka. Siedzicie już tu tak długo, a je­
szcze nikt tu was nie odwiedzał. 

Mietek nieznacznie uszczypiyął mnie w kolano. 
— Panie starszy — zawołałem. — Niedawno pi­

sałem do jednei kuzynki, możliwe, że to ona przyje­
chała do mnie. 

— Dobrze, dobrze — zawołał starszy, śmiejąc się. 
— Chodi, chodź, synu, ładna kuzyneczkę masz. 

Po raz pierwszy stanąłem w przegródce, przezna­
czonej na widzenia. Po bokach inni więźniowie rów­
nież mieli widzenia. Krzyk, płacz, narzekania odwie­
dzających dobiegały moich uszu. Była to środa, 
dzień, przeznaczony na widzenia. Wtem naprzeciw 
mnie stanęła kobieta. 

— Dzień dobry-panu — zawołała głosem zalot­
nym. — Czy pan Jest tym, który tak opiekował się 
moi-m ojcem? Ja jestem starszą córką Kaca. 

— Bardzo ml przyjemnie — odpa*lem. 
— Dawno pan Już tu siedzi? — mrużąc 

oczy. 
— Jut pare lat — odparłem. 

— A kobiety tu siedzą? — zapytała naiwnie. 
— Nic, nic siedzą — odparłem. 
— A jak ja się panu teraz wydaję, kiedy pan tak 

dłiiuo kobiety nic widział? 
— Jesl pani piękna, jak anioł —odparłem, śmie-1 

jąć się. 
— Ale po panu wcale nic znać. że pan tak długo I 

siedzi. Dobrze; pan wygląda. 
— Komplement za komplement, co? 
— Wcrl: nie. Pan bardzo ładnie wygląda. A, 

że się zapytani, nie przykrzy się panu bez kobiety? 
— O, i bardzo. Ale co zrobić, jestem więźniem 

i muszę cierpieć. 
— Żal mi pana doprawdy. Pragnęłabym pomóc 

panu, czy zgoda? 
— Bardzo dziękuię pani. Nie wiem czem za­

służyłem na taką łaskę pani. 
— Jakto, czem pan zasłużył? A ojciec mój, to 

nic? My nigdy o tein. co pan dla ojca uczynił, nie 
zapomnimy. Podałam dziś wałówkę dla pana, pro­
szę ją przyjąć. 

— Nic nie przyjmę. Dziękuję, ale nie mogę. 
— A to dlaczego? — spytała zdziwiona. 
— Dlatego, proszę pani, że nie jestem żebrakiem 

i nie wymagam litości. 
— Ależ, panie! — zawołała wzruszona. — Pan 

nas zawstydza. My nic jesteśmy takimi ludźmi, któ­
rzy narzucają się komuś, by udawać współczucie. 
Z całego serca chcemy panu dopomóc. Zresztą to 
jest obowiązek nasz wobec pana. Broszę też, aby 
pan pisał dd mnie. Przecież można stąd listy pi­
sać. 

— Owszem, można, ale ja z zasady nie lubię z 
więzienia korespondować z nikim. 

— Ale do mnie pan napisze! 
— Dobrze, o ile będę miał czas, to napiszę. 
— Jakto, pan tu nie ma czasu? A co pan robi? 
— Czytam, myślę, chodzę, warjuje... 

— Ale dla mnie tyle czasu, by list napisać, za­
wsze pan jeszcze znajdzie. A adres mój proszę za-
p.imiętać. 

— Dobrze, zapamiętam. 
— Więc kiedy otrzymam iist od pana? 
— W przyszłym tygodniu. 
— Doprawdy za długo mi czekać. Niech pau 

prędzej napisze, — prosiła. — Będę tęsknić za listem 
pana. 

Tu roześmiała się tak dźwięcznie, źe Jeszcze pa­
rę dni po tern widzeniu śmiech ten dźwtęcz-at mł 
w uszach. 

— Ja właśnie tego chcę, aby pani tęstknila za 
moim listem — odparłem. — Dlatego też tak prędka 
mc napiszę. 

Dziewczyna spoważniała. 
— Proszę dla mnie to zrobić i napisać zaraz. Ja 

pana proszę o to. 
— Będę się starał — odparłem. 
— Więc słowo. A teraz proszę powtórzyć mól 

adres. 
Adresu nie pamiętałem już dokładnie. 
— Więc tak — zawołała z wyrzutem — obiecu­

je mi pan pisać, a adresu nawet pan sobie nie zapa­
miętał? Gniewam się na pana. 

— Proszę mi jeszcze raz powtórzyć, teraz tuż 
zapamiętam — śmiałem się. 

Powtórzyła mi adres aż dwa razy, a znajomy 
dozorca, który spacerował między rozmawiającymi 
na widzeniu 1 podsłuchiwał rozmowy, śmiał się wraz 
z nami. Wtem padł okrzyk: 

— Wychodzić, wychodzić, koniec widzenia! 
Nigdy nie zapomnę wyrazu współczucia, jakie) 

malowało się w jej oczach przy rozstaniu się ze mna, 
Po raz drugi takie jej spojrzenie widziałem na wol­
ności, o czem w ciągu opisu dalszych wypadków je-

Iszcze wspomnę \ 
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Serce w Hollywood 
Markiz zamiast hslęcia 
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tomy- Ale wką lui Jast natura|Randolfa.Scotta. 
Judzka, ze oglądając na ekranie 
cierpienia ml'osne ulubionych aK-
torów, pragnie wiedzieć, jak ko­
chała oni naprawdę. 

Przcdewszystklem. wszystkie ko 
fclety chcą wiedzieć, jak kocha Ga 
Ty Cooper. Ten mizerny wysek 
chłopak o wyrazistych ustach I 
pięknych oczach jest przedmiotem 
westchnień tysięcy dziewcząt na 
kuli ziemskiej. Kim była. wiec ta. 
"która usidliła go naprawdę. Wszy­
scy w Hollywood wiedza, io dłu­
gi czas bvla nią Piękna Meksykan 
ika Lupę Vclez I źe to ona wlanie 
jego rzuciła, a nie on ja. Lupę Vo 
lez zakocha'.! sic w meksykańskim 
Śpiewaku Laurenslc Tibbet. Gary 
Cooper. klórego tak chowie pocie-
^:vlobv tyle pięknych dziewcząt 
został sam stęskniony za przewrót 
na Lupę. 

Lupę Velcz nazywają, zresztą-
tekordzlśtka miłości, sfdyi nie po­
przestała na Tlbbetcle, 

Oświadcza ona, zresztą, na pra-
wo 1 na lewo. źe nigdy, póki jej 
sił starczy nie przesłanie zmieniać 
przedmiotów swel sympatii. 

* 
Rudowłosa Klara Bow uchodzi 

za druga rekordzlstke nifości. I o-
na nie oparta sie wdziękom Gary 
Coopera. Była r. nim zaręczona, 
ale po nim nastąpił reżyser filmo­
wy Flaming, starszy od Klary o 
lat 20. Z tym rozstała sle bez ża­
lu dla Rcxa Bella, aktora ekranu. 
Ten Rex Bell okazał sle jedynym 
prawdziwym I szczerym jej przy­
jacielem. kiedy z powodu słynne­
go skandalu jaki miała rudowłosa 
artystka wszyscy sie od niej odsu­
nęli. Klara Bow poślubiła Bella. 
I. o dziwo, uchodzą oni teraz za 
jedno z najprzykładniejszych mał­
żeństw w Hollywood. 

Oddzielny rozdział w kronice e-
rotycznej stolicy filmu stanowi Po 

,- la Negri. Nasza rodaczka była, 
Po nim ob'lak wiadomo, żona hrabiego Dąmb 

):*:< . 

serem Lubiczem, którv przywiózł 
ja do Hollywoodu, potem była za 
ręczona z Charlie Chaplinem, by rz 
rzucić go dla Jedynej, jak twierdzi, 
prawdziwej miłości jej życia — 
Rudolfa Va|entino. Śmierć piękne 
go Rudi przerwała te sielankę. Po 
la była niepocieszona. Ukośnie 
znalazła w małżeństwie z księciem 
Mdivanl. z którym w kilka lat nóż 
niej rozwód kosztował ją wiele 
pieniędzy i kłopotów 

Syn żydowskiego „króla gałganiarzy" 
zginął w powstaniu na Kubie 

ka.Pr Niebezpieczna rywalka.-Poli była 
Glorja Swanson. Ta artystka zda 
żyła Już mieć czterech mężów. 
Pierwszym lej meieni był znany 
aktor Wallace Berry. drugim po 
owym artyście (znanym u nas 
zwłaszcza z Czeiuoa) byl właści­
ciel kawiarni w Hollywoodzie, trze 
clm markiz de la Falaise. który 
miał jej wynagrodzić fakt, Iż Pola 
Negri została księżna, czwartym 
wreszcie, bogaty Amerykanin Far 
mer,. 

Dopiero teraz nadeszła do Rygi wia­
domość, która obudziła poruszenie w 
szerokich kotach tamtejszych przemy­
słowców l kupców: wiadomość o tem, 
że na wyspie Kubie podcz,'s powstania 
zginął od kuli karabinowe! Wasyli 
Zyw, postać niezmiernie popularna, w 
stolicy Łotwy. 

Życie tezo człowieka podobne Jest w 
treści do romansu awanturniczego. 

SYN MAGNATA 
W przedwojennym Petersburgu zna­

na była doskonale postać żydowskiego 
bouacza Żywa, właściciela najwięk­
szych w Rośli hurtowni galganów prze! 
znaczonych <Sa papierni. Siary Zyw, 
byl człowiekiem, którego majątek obli­
czano na sumę 2S milionów "rubli w zło 
cic. 

Jedynym lego synem byl Wasyli. 
Ojciec dal mu staranne wychowanie I 
wykształcenie. Chłopiec skończył gim­
nazjum. a następnie wydział prawny u-
nlwersytelii. 

Ody wybuchła wolna, młody Zyw 
wstąpił do armjl i w drodze niesłycha­
nego wyjątku, mimo. te by! Żydem. 

-)•#•(-

RADJO WARSZAWSKIE 
NIEDZIELA 

0: Svgr>al czasu. 5.05: Otainastyka. 
9.K: Muzyka polska z płyt. 9AQ: k>. c. 
mujrti z Płyt. , . . , o 

10.05: Transmisja nabożeństwa z Po-
gran Ki. 

II.J7: Sygnał czasu. 
IMS: Il-y poranek symfoniczny i 

PHIurmotiil Warsź. W przerwie: Po-
t!»dji>ka ..Robotnik w obronie swego 
zdrowia w warsztacie pracy". 

U: Trinsm. Międzynarodowego me­
czu boksirskiego Warszawa — Buda­
peszt. Ute: Muzyka xz Vii, 

15: Pogadanka dla gospodyń. 15.20: 
Koncert orkiestry ludowej. 

16: Program dla dzKci. 16.30: Płyty. 
16.45: „Epokowy dzeń". 

17: „Pieczenie ciasta świątecznego". 
17.15: „Wieniec pieśni śląskich" — au­
dycja regionalna z Kitowic w wyk. 
ork. I chóru m'esz. Stów. Kolejarzy 

18: „Panna l posagiem". 18.40: Mu-
ryika lekka z płyt. 

19.50: Muzyka lekka. 
21: Odczyt aktualny. 21.15: „Na we-

Wlnszujemy: 
DzS: Łazarzowi,, 
Jutn: Ma-rJI, 

sotej lwowskiej fali". 
22.15; Wiadomości sportowe. 22,2$; 

Muzyka taneczna z kaw. „Adria". 
23: Wiadomości meteor. 23.05: D. c. 

muzyki tanecznej z kaw. „Adria", 

PONIEDZIAŁEK 
7: Sygnał Czasu. 7.05: Gimnastyka. 

7.20; Muzyka z płyt. 7.40: D. c. mu­
zyki z płyt. 

11-57: Sygnał czasu. 
12.05: Płyty. 12.38: D. c. muzyki 

z płyt, 
15-25: Wiadomości o elksporcle pol­

skim. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
l5.40:Kronika harcerska. 15.45: Chwl-
fca lotnicza I przeciwgazowa. 15.55: li­
twory lorłepianowe. 

16.40: Lekcja języka francuskiego. 
1645: Recital skrzypcowy. 

17.30: Pieśni w wyk. Sabiny Szyfma-. 
nówny. 

IS: „Mędrcy I poeci starożytnej Gre­
cji". 1-8.2©: Audycja Żołnierska. 18.45: 
Przeboje z opt. „Yacht Miłości". 

19.25: „Dawna Polska Kolęda". 
30: Koncert wieczorny. 
21: „Kraina polskiego słońca". 21.15: 

„Sceny z Olafa Trygvasciia"» 4 
22.20: Muzyka tan. i kaw. „Kalia". 
23: Wiadomości meteor. 23.05: D. c. 

muzyki tanecznej % kaw. „Italia". 

Warszawskie migawki sądowe 

Pomyłka telefoniczna 
Fatalne shuthi zmiany numeru 

otrzymał stopie* oficera. Prawdopo­
dobnie stary Zyw wiedział gdzie ma 
„posmarować", by synpwi przypiąć o-
ficerskie szlify. 
Z OJCA NA SYNA „OALOANIARZ". 
Gdy wybuchła rewolucja, młody 

Zyw udał się na emigrację do Rygi. 
Ale nie zerwał stosunków z Sowietami. 
Przeciwnie, nawiązirl z sowieckim 
„Torgpredstwom" stosunki handlowe w 
specjalności, którel poświęcał się lego 
ojciec (stary Zyw umarł w czasie wol 
ny). Został galganlarzem. Sprzedawał 
salgany do Sowietów, otrzymawszy 
kredyty w bankach ryskich, a także I 
kredy* zagranicą, zwłaszcza w Berli­
nie. 

Interes galganiarskl młodego Żywa 
rozwijał się znakomicie. Mimo mlode-
co wieku, stawał się takim samym 
„królem gałganiarzy", JaWm byl lego 
ojciec. 

Młody Zyw kupił sobie piękną willę 
pod Rygą. wspaniale samochody, przyl 
mowal szerokie grono przyjaciół I zna­
ny byl lako czaruiący gospodarz I u-
slutny dla wszystkich człowiek. 

Ale oto, pewnego dnia... 
„POŻYCZ DO JUTRA!" 

Pewnego dnia, przyjaciele Żywa byli 

„naciągnął"* ka do przylaciół, których 
na pożyczki. 

W mieście powitała panika. Poszko 
dowanl zaczęli Uczyć iwe „rany". By-
to Ich wiele I bardzo dotkliwe Nawet 
po IlkwWacll składów Żywa, które po­
zostawił w Rydze, wierzyciele nie zo* 
stall zaspokojeni. 

A mimo to, Zyw potrafił Uk twenj 
zachowaniem oczarować łudzi, te mało 
kto mówił o nim żle. Przeciwnie, ża­
łowano go, że skończył tak smutnie, • 

NA WYSPIE KUBIE 
Nikt z najbliższych, nawet przylu 

ciól nie mógł się. mimo starań dowie­
dzieć, gdzie znajduje się Zyw. 

Zniknął pourostu z powierzchni zie­
mi. 

Upłynęło prawie siedem lat od lego 
zniknięcia z Rygi 1 oto, zagadka się roi 
wiązała. 

Z wyspy Kuby nadeszła wlsrfomość 
o tern, że Zyw zginął tam trafiony ku­
lą w ezasle walk powstańczych. 

Dopiero po też ialobnel wieści, nadd 
szła do Jednego z dawnych przyjaciół. 
„króla gałganiarzy", druga wiadomość. 

Byl to stary, bo pisany przed parom* 
miesiącami list samego Żywa., 

Uciekinier pisał. Ze nareszcie udało 
rCWUGfcU UIIIO, | I I Ł ) | U k . „ i - » - j „ w - J - - | •*• . .„ . - . , . - -

ogromnie zdziwieni. Bo, oto, człowiek I mu się ustalić gdzieś I uporządkować 

Pomyłka telefoniczna rzecz 
ludzka, każdemu może sie przy­
trafić i niema znowu powodu, 
taik bardzo sie oburzać, gdy kto 
do nas raz dziennie omyłkowo 
zadzwoni 

A gdy zadzwoni tak dwa ra­
zy dzienni*? Też nic takiego. A 
t rzy? To już denerwuje. A jeśli 
dzwoni co pół godziny przez 
dwa tygodnie? 

— Wtedy najspokojniejszego 
człowieka może wziąć jasna cho­
lera! 

Tak sobie powiedział pan Hi-

— Czasu mam dosyć, ale nie 
chce sic z panem spotkać. 

— Zadlaczego? 
— Bo mi się nie podoba. 
— Panic Bu, tu niema miejsca 

na dowolpaszki. Powiedz pan, 
dlaczego pan nic chcesz? 

— Bo pan nic jesteś dla mnie 
towarzystwo. 

— Co znaczy nie jestem? Od 
kiedy się pan zrobiłeś taki wiel­
ki puryc?! Goldfeder psiakrew! 
Szereszcwski możno powie­
dzieć. 

Szereszewskl nie Szeresze-

uchodzący powszechnie za milionera. 
zjawił się pewnego ranka u każdego ze 
swych przyjaciół oddzielnie I napoży-
czai od nich szereg większych I mniel 
szych sum, zapewniając każdego, Ze 
tylko „do jutra", bo Jutro spodziewa się 
pieniędzy. 

Jakież było zdumienie I przerażenie 
przyjaciół, gdy nazajutrz mieszkanie 
Żywa okazało się puste. Opuścił Rygę 
wraz ze swym wspólnikiem I lego żo­
ną, nie zostawiając ani Jednego slów-

nanowo swe życie. Źe zairiltrza zo­
stać na Kuble l tam prowadzić pewna 
przedsiębiorstwo. 

Że marzy tylko o Jednem: by móc 
zarobić I spłacić swych wierzycieli, 
których pozostawił w Rydze. 

Przylaciele Żywa, co go dobrze znali 
twierdzą, że ten lekkomyślny, ale uczci 
wy człowiek z pcwnoścląby to zro­
bił. 

Tymczasem w romantyczny sposób' 
zakończył swól niezwykły żywot. 

— j : » : ( -

po'fit Żondołkowski, męczony |wski , ale niedźwiedź nie może 
przez taki właśnie okres telefo- się spotykać ze świnia- Nic wy-

! , l„ J- , l . l„ ,„ . i „ - ,„ - , Mior|.#_ I.....I..I 

Co wróża gwiazdy na dzień 17 grudnia? 
MneJ pomyilay dl i spraw mloJcl I strukl 

Od wczesnych go-1 Nacrgól dzień dzisiejszy nieszcze-i 
tzin rannych Łaźna-1 gólne się zapowiada I może nam priy-

naimi do jaikiegoś pana 
wiedzia. 

Pan Żondołkowski 
prowadził przez telefon nastepu 
jące rozmówki: 

— Czy pan Niedźwiedź? 
— Proszę bez głupieli żar­

tów. 
Co znaczy bez żartów- Jak 

Niedź-1 pada! 
| _ Uj, łobuz!" J a d e pokaże. 

czas jakiś We więzieniu u mnie j tmrzeszj 

I w stosunku do dnia 
|i wczorajszego w po­

staci wickszcl ener 
g/i. przedsiębiorczo-

Dramat na morzu 
ja chcę się rozmówić z pana!Niedźwiedziom 

na cukrzany chorobę. Chambał i ści, nowej fałt aktywności życiowej. 
jeden! ' ' A l i m 0 wszJ'Stko — dzień dzisiejszy 

T . . '„„„ nnn!n.Ł- 7-jlt-mnn 7 fr7a nic przyuics'e nam wielkich sukcesów, Tu pan Ben ek Zalcrnani z trza w y k a 2 U , e s t a n i a dodatnich 
skicm rzucił słuchawkę i pob egl ^ 1 y „ 6 w komiclnych, 
do biura próśb i podan zreaago- Nieporozumienia z osobami pici od-
wać skargę przeciwko X>3KrU\mleimet lub slarszeml, ntezadowotentc, 

Niedźwiedzia to dowcip jest? 
— Nema tu żadnego niedźwie 

dzla, łącz się pan z numerem 
10-03-84! Ogród Zoologiczny! 

— Panie Niedźwiedź, pożału­
jesz pan, mam dla pana prima in 
teres! 

— Dowidzenia! 
P o przeprowadzeniu setki ta-

Alc tak się jalkoś złożyło, że 
nic miał czasu oddać jej do są­
du i nosił przy sobie dwa dni. 
W tym czasie spotkał na ul. Bo 
nifraterskiej swego wroga. Pod 
szedł do niego, wyjął z kieszeni 
podanie i rzekł: 

— Tu mam dla pana murowa­
ne dwa la taCycadel i na Pawia-

izin rannych zazna-1 gólne się zapowiada I może nam prly-
ii ;zy się dzisiaj pew- nieść zwiększone wydatki, przykrOid 
|j na poprawa nastroju domowe, rozczarowania, nieporozumie­

nia z osobami p|ci odm'ennej. Nasze u-
czucta i eńiocj* będą wówczas wyjła» 
wionę ita niemiłe doświadczenia -* 
zwłaszcza w godznach wieczornych. 

Mogą to być Jakieś przykrości, spo­
wodowane przez przy/aciól,, otoby ftfl-
skle, domowników i chociaż zapewff. 
nie bę4z!e' to nłc poważniejszego — 
wskjzane zachowanie ostrotnoici w 
uprawach linansowych zarówno lak I 
iv stosunkach z osobami pici odmien­
ne/. 

Dziecko dziś urodzone — ambitne, 
pracowite, pragnące podróżować 1 osia. 

(nnlej pomyślne perspektywy życiowe— 
to charakterystyczne nastroje dzisiej­
szego ranka. : pracowite, {JWIIIĄ^K iiuurutuwdt; i u»i>4-

Oodziny południowe więcej nadają się gnać stanowisko wybitne — okaż* 
do ekspansH zyciowel I towarzyskie!/ pewną tendencje do melancholJJ, na co 
obmyślania planów na przyszłość i roz-i wychowawcy wlrrnl zwrócić uwagę. 

kbh rozmów Pan Żondołkowsiki ku! 
postanowił uzbroić się w cierpli Pan Nuchym Niedźwiedź spój 
wóść i nas-tępnego interesanta rżał na niego, jak na wariata i 
załatwić radykalne . odpowiedział, że jeśli s:ę natych 

Wkrótce zdarzyła się okazja miast nie wytłumaczy z tego. 
po temu. będzie aresztowany, „względnie 

— Szanowanie panie Niedi- dany po mordzie". 

wijanij aktywności Życiowej. Jan Sfaria DzierzbickL 
i : - * : : 

Rsid wzdłuż Europy 

Wskutek szilelącej burzy w kanale La Manche w pobliżu latam' morskie] 
M wysokości Portsmoutu rozbił się o skafy podwodne duży angielski pa­

rowiec pasażerski „Cordlgan Bay". 

wiedź! 
— No? 
— Co będzie z wekslami Ro-

zenpfla? Czy pan wiesz, że ten 
szmondak.wcale n e poszedł wy 
kupić tę partję towaru, co go 
pan wysłałeś? Co my z niego 
zrobimy? Trzebno go ogłosić 
plajtę. Może się pan ze mną 
spotkasz w cukierni, to się po­
mówi! Trzebno tego kanciarza 
raz oduczyć tę grandę zrobić! 
K !cdy Dan masz czas, panie Nie­
dźwiedź? 

Od słowa do słowa wyjaśniło 
się, że pan Niedźwiedź nie jest 
już właścicielem dawnego swe­
go numeru telefonu, który teraz 
posiada ktoś inny. 

Po tej nitce pan Zalcrnan tra­
fił do pana Żondolkowskiego i 
zmiietiił w skardze nazwisko. 

Sprawa sądowa odbędzie się 
wkrótce, ale wątpl iwe czv pan 
Zahman coś uzyska, gdyż obra 
za telefoniczna jest trudna do u-
dowodnicniia. 

1 
Sławny lotnik francuski Costes w towarzystwie pilota Vcran wystartował 

z lotniska w Le Bourget do lato wzdłuż Europy Centralne!. 
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Itadora Donran 

MOJEf ŻYCIE 
P a m i c l n i k 

Mój sukces dawniejszy w Wiedniu powtórzył się 
•w ..Karl Theater". Publiczność, która przyjęte „Chór 
Błaga.ny'*. odśpiewany przez dziesięciu młodych Gre­
ków — początkowo dość chlodoo, objawiła prawdzi­
wy entuzjazm pod koniec przedstawienia, kiedy odtań­
czyłam walca „Nad modrym Dunajem". 

Po spektaklu, wyglosHam krótkie przemówienie, 
chcąc wyjaśnć dlaczego chciałam wskrzesić ducha 
greckiej iragedji i. że w tym celu trzeba było wskrze. 
»ić piękno chóru greckiego, ale publiczność nie prze­
stawała hałasować i dopominać .się. „Nein. ncin. 
Tanzen „Die Schóne Blau Donau". tanzen noch cin 
mai". I zagłuszano śpiew szaloneml brawami. 

W ten sposób.-napełniwszy raz jeszcze kieszenie, 
©pu.se liśmy Wiedeń I przyjechaliśmy do Monachium. 
Mój grecki chór. tu, w tej krainie uczonych doznał 
wielkiego powodzenia. 

Sławny uczony profesor FUrlwangler wygłosił 
©<kzyt i dyskusję na temat tych hymnów greckich, 
pod'ożonych przez kapłana bizantyjskiego pod muzy­
kę kościoła greckego. Studenci uniwersytetu byli 
bardzo zemocjonowani. 

Trzeba przyznać, że nasi mali piękni Grecy wy-
tw>la!i sensację.' Natomiast ja. zamiast w otoczeniu 
eięćdziesęciu dziewic Danaid, tańcząc sama. nie czu­
łam sie zupełnie swobodna. Pod koniec soektakki, 

wyjaśniałam z estrady, że to nie Ja sama, lecz uosa­
biam pięćdziesiąt dziewic I, że jest ml bardzo smut­
no, że jeszcze ich oie mam, ale proszę o cierpliwość, 
bo niezadługo stworzę szkolę i wtedy zatańczę ina­
czej. 

Berlin okazał mniej entuzjazmu dla naszego chó­
ru greckiego i pomimo, że sławny profesor Cornelius 
z Monachium przyjechał, aięby Ich zaprezentować, 
publiczność Berlina, tak samo, jak publiczność Wied­
nia. wolała: „Chcemy Piękny Modry Dunaj" i nie 
wzruszała sk wskrzeszeniem chórów greckich. 

Tymczasem nasi mali Grecy dziwnie odczuli 
zmianę w swojem życiu. Otrzymywałam skargi na-1 
szego szanownego właściciela hotelu, z powodu złe­
go wychowania Ich I gwałtownego charakteru. Żą­
dali stale czarnego chleba, czarnych oliwek i smażo­
nej cebuli i jeśli te specjały nie znajdowały się kiedy­
kolwiek n a ich stole, wpadali w szał. rzucali befszty­
ki w twarz posługującym chłopcom I grozili nożami. 
Dlatego usuwano ich z pierwszorzędnych hoteli i 
wreszcie zmuszona byłam postawić dziesięć łóżek w 
salonach naszego apartamentu. 

Traktowaliśmy ich jak dzieci i wyprowadzaliśmy 
codziennie rano na spacer do Thiergartenu, obutych 
w sandały i ubranych po starogrecku. 

Pewnego ranka, kiedy z Elżbietą maszerowałyśmy 
oa czele tej dziwnej procesji — spotkałyśmy cesarzo­
wą, jadącą na koniu. Była tak zdziwiona i zaniepo­
kojona. że w pierwszym momencie skręciła raptow­
nie i byłaby spadla z konia, bo poczciwa pruska szka­
pa. która również nic podobnego nie widziała, wy­
straszyła'się I poniosła. 

Nasi wspaniali chórzyści byli z nami około sześciu 
miesięcy. Zauważyliśmy, że ich boskie głosy zaczy­
nają się -detonować l . że iilelłgentaa, muzykalna pu­

bliczność berlińska przysłuchuje im się i przyglądał 
nieufnie. Ciągle jeszcze niezmordowanie próbowa­
łam sformować chór, złożony z pięćdziesięciu dziewic 
Danaid, śpiewających „Błagania" przed ołtarzem Zeu­
sa. ale Io było ciężkie zadanie, szczególnie odkąd ow­
ił Grecy śpiewali fałszyweml glosami, a ich profesor 
bizantyjski coraz więcej nie panował nad nimi. . 

Zdawało Isię ,żc całe swoje umiłowanie muzyki 
pozostawił .wjAtenach. Prócz tego znikał coraz czę­
ściej i corairdlużej bywał nieobecny. 

Wreszcre przepełniła się szala, gdy policja za­
wiadomiła nas, że nasi pupile nocą wykradają się o-
knem do.zakazanych wesołych przybytków. Wtedy, 
gdy myśmy przypuszczali, że śpią snem niewinnych. 
oni odwiedzali nocne lokale i zawierali znajomości z 
najgorszemi szumowinami narodowości greckiej, ja­
kie przebywały w mieście. 

Od czasu jak przyjechali do Berlina stracili zu­
pełnie wyraz dziecięcej naiwności i anielskiej czysto­
ści. jaką mieli tam podczas niezapomnianych wieczo­
rów w teatrze Dyonizosa. Urośli I zmężnieli. 

Każdego wieczoru „Chóry Błagalne" zdetono­
wane były coraz więcej, i już nie można było tłuma­
czyć nikomu, że Io jest właśnie ta1<a muzyka bizan­
tyjska. Była to zupełnie zwyczajna kakafonja. To też 
pewnego dnia, po długiej naradzie, zdecydowaliśmy 
zaprowadzić nasza trupę do wielkich magazynów 
Wertheiina. kupiliśmy im ubrania, odwieźliśmy ich na 
kolej i wsadziliśmy do pociągu, zdążającego do Aten, 
pdiernawszy się z naszymi śpiewakami. 
/ Po ich odjeździe odrodzenie muzyki greckiej odlo-

iyłam do -Innych czasów i wróciliśmy do ćwiczeń nad 
Ifigenją i Orfeuszem Glucka. 

Zawsze patrzałam na taniec tak, Jak na chór. Jak 
na wyrażenie uczuć jednakowych w tańcu » iniawia 

i nawet kiedyś starałam się tłumaczyć smutek cór 
Danaid. Tak samo w Ifigenji interpretowałam dzie­
wicę w Kalols. ba\v|ącą się złotemi piłkami na cichych 
wybrzeżach. Tak gorąco pragnęłam stworzyć orkie­

strę tanecznic, że w mojej wyobraźni cne już istnia­
ły i widziałam w zlcjtem świetle rampy deikatne 
kształty moich towarzyszek, ich falujące ramiona, po­
chylone głowy, drżące delikatne ciała, które mnie o-
t Q C Z cl ł V 

W końcowej scenie w Ifigenji dziewice z Taury-
dy tańczyły radosne tańce bachicznę. ażeby święcić 
wyswobodzenie Oresla. Czułam ich gorące ręce. do­
tykające moich ramion, podniecenie i prężność ich ciał 
giętkich w miarę jak Ich krążenia były szybsze i wię­
cej szalone. Kiedy tiafconiec upadłam w paroksyzm:* 
radosnego unesienia — zobaczyłam obraz bachantek. 

Przyjęcia, jakie dawaliśmy co tydzień w naszym 
domu na „Victoria - Strasse" — stały się centrum naj­
wyższej elity artysiyczno - literackiej. Słyszało się 
tani gorące dyskusje naukowe, tyczące się tańca, za­
równo jak i innych sztuk pękoych. M6J taniec byl 
przedmiotem, nad którym .debaty były najgorętsze, 
dochodzące czasami do wybuchów. 

Pisma poświęcały mi całe szpalty, to witając 
we mnie geniusz1 sztuki nowoodkrytej. to znów oskar­
żając mnie o destrukcję prawdziwego tańca klasy­
cznego. którym miał być balet. 

Po jednem z zebrań, na którem publiczność oka­
zywała mi entuzjazm bez grinic. czuwałam do póź­
nej nocy. siedząc w białem turnice, ze szkl-oką mlekt 
przed sobą. pogrążona w krytyce „czystej pfawdy". 

I wierzyłam. Bóg wie d'aczego. że znajdę w nie} 
I natchnienie dla moich ruchów rytmicznych, posiada-
I Jacych czysta oiaVrm> 

http://�llotrtfc.eMd.ral
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Za duszę S. p, Gabriela Narutowicza 
Wczoraj, w Jedenasta, rocz­

nice. śmierci Pierwszego Pre­
zydenta Rzplitej Polskiej, ś. p. 
Gabriela Narutowicza, odpra­
wione zostało wczoraj o godz. 
9 min. 30 w kościele Farnym— 
staraniem Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet—nabożeństwo 
żałobne. 

Mszę św. celebrował ks. dzie­
kan Chodyko. W nawie środ­
kowej bnął w świetle i kwia­
tach katafalk, na którym spo­
czywała pokryta chorągwią, o 
barwach naród >wych symbo­
liczna t-umna. Na nabożeńst 

Wyjazd illnlstra Rolnictwa 
P. min. Nakoniecznikoff-Klu-

kowski, który przybył do Bia-
legosłoku specjalnie na uroczys­
tość inauguracji rady Izby Rol­
niczej, oouścił wczoraj o godz. 
6 min. 40 wiecz. nasze miasto, 
udając się d> Warszawy. 

Problem wychowania 
państwowego 

Przypominamy o zebraniu 
dyskusyjnem dla członków i 
sympatykó B.B.W.R, jakie sta 
raniemrady grodzkiej B.B.W R. 
odbędzie się dziś o g. 11 min. 
30 przed poł. w sali „Resursy 
Obywatelskiej." Na zebraniu 
prelegenci sekretariatu general­
nego z Warszawy mówić będą 
o' problemie wychowania pań­
stwowego. Referaty te będą 
niejako wstępem do cyklu od­
czytów, jakie rada grodzka B. 
B W, R. w Białymstoku orga­
nizuje w sez< nie bieżącym. 

—• 
Osobi s te 

Sekretariat wojewódzki B. B. 
W. R. w Białymstoku komuni 
kuje, te zastępca kierownika 
sekretariatu, p. Anatol Pleska-
czewaki, rozpoczął w dn. wczo­
rajszym dwutygodniowy urlop. 

• 

Nowe zamówienia 
dla przem. włókienniczego 

W związku z nowemi zamó­
wieniami, jakie nadeszły z Man-
1,771 1 innych krajów, w biało­

stockim przemyśle włókienni­
czym nastąpiło pewne ożywie­
nie. Według przewidywań—fa­
bryki, które miały stanąć w 
końcu bież. miesiąca, pracować 
będą przez cały styczeń. 

—16 o C. 
Dziś o godz. 3 w nocy ter­

mometr wskazywał—16°C. 

f CENY 0 0 
Początki, nroiLo 5, G« 830 j |015 5i 

Wszystkie, serca zdobę­
dzie, czarujący film 

węgierski 

SMUlDIUw 
DZłtt 

BUDAPESZCIE 
T 1 Romantyczna rai łoić, upo­

jona wigierską muzyką 
i Ipu-wern 

Przemiła | V rolach (.łownych; -

f RfiflCISZKrl GMH. 
Kapitalny 

Szokę Szakal 
Wytwórni „UnWersel" 

w Budapeszcie 
, Reiyaerja: 

STEFAN SZAKALY 

PONADTO: 

DODATKI 
DŹWIĘKOWE 

wie byli obecni liczni przed 
stawlciele władz państwowych 
z p. wicewojewodą Michałow-
skim na czele, wojska, władz 
samorządowych, niemal wszy­
stkich miejscowych organizacyj 
społecznych o r a z delegacje 
szkól. Podczss nabożeństwa kil­
ka utworów religijnych wyko­
nał p Kisielewski. 

Ulgi przf wykupie świadectw przemysłowych 
Izba Przemysłowo-Handlowa 

w Wilnie powiadomiła twą 
ekspozyturę w Białymstoku, te 
Ministerstwo Skarbu wydało 
dn, 6 grudnia !> r. okólnik (L. 
D V 53 573 IV 33) w sprawie 
zezwolenia na wykupienie przez 
niektóre przedsiębiorstwu świa­
dectw przemysłowych niższej 
kategorji, niż przewidują od­
nośne przepisy. Chodzi o dwie 

grupy przeds ębiorstw, przy 
czem przedsiębiorstwa pierw­
sze! grupy uzyskują ulgi auto­
matycznie, bez składania po­
dań, drugiej zaś—po uprzedniem 
złożeniu właściwych podań do 
dnia 31 grudnia b. r. Z treścią 
okólnika oraz warunkami ulg 
właściciele przedsiębiorstw mo­
gą się zapoznać w swych orga­
nizacjach gospodarczych. 

Pod hasłem dobrobytu jednostki, 
bogactwa ogółu i potągl Rzplitej 

Inauguracja rady Izby Rolnicze) w Bia łymstoku 
W dniu wczorajszym odbyło 

się inauguracyjne posiedzenie 
rady Izby Rolniczej w Białym­
stoku. Zaszczycił je specjalnie 
przybyły na tę uroczystość p. 
minister rolnictwa i reform rol­
nych, Nakoniecznikoff-Klukow-
ski oraz p. wojewoda Marjan 
Zyndram-Kościałkowski i p. wi­
cewojewoda Stanisław Micha­
łowski. W posiedzeniu wzięli 
udział wszyscy radcowie Izby 
w liczbie 34 oraz zaproszeni 
goście, reprezentujący pokrew­
ne organizacje. 

Posiedzenie zagaił komisarz 
Izby, p. Ciemno! >ński, który po­
witał przybyłego p. ministra 
Nakoniecznikoffa i p. woiewodę 
Kościalkowskiego, jako dobrego 
gospodarza województwa, ma 
ącego głębokie zrozumienie dla 

spraw rolnictwa. Pierwszy prze­
mawiał p. wojewoda Kościal-
kowski stwierdzając, że tak 
ważna chwila dla województwa, 
j.ik inauguracja Izby Rolniczej, 
odbywa się w obecności p. Mi­
nistra Rolnictwa, co .stanowi 
dowód, jak wielką wagę przy­
wiązuje Rząd do zagadnień re­
formy rolnej. P. Wojewoda za­
pewnij, że zarówno on sam, 
jak i podległe mu organy, pój­
dą na rękę słusznym poczyna­
niom Izby, ułatwią jej pracę i 
umożliwią osiągnięcie iaknaj-
lepnzych wyników. Dotychcza­
sowe wyniki tej pracy—stwier­
dził p. Wojewoda — są bardzo 
duże, budżet wykonany został 
przy stosowaniu daleko idących 
oszczędności, które w każdym 
miesiącu były jaskrawo uwypu­
klane. 

Kończąc swe przemówienie, 
p. Wojewoda podziękował p. 
kom. Ciemnnłonskiemu za do­
skonałe wyniki pracy jego dla 
rozwoju Izby oraz za metody 
tej pracy, które! przyniosły tak 
owocne rezultaty. Życzę — o-
świadczyt p. Wojewoda—abyś­
cie dokonali jaknajwiększego 
dzieła dla podniesienia rolnic-
twaa, a co za tern idzie—osiągnię­
cia dobrob\tu jednostki, bo­
gactwa ogółu i potęgi Rzeczy­
pospolitej. 

Następnie p. kom. Ciemno­
łoński powitał licznie zebra­
nych przedstawicieli administ­
racji, organizacji gospodarczych, 
Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Wilnie. Izby Rzemieślniczej 
w Białymstoku, organizacyj sno 
łecznych i rolniczo-spóHziel-
czyeh. Nastąmły przemówienia 

powitalne, które wygłosili: se­
nator Roman imieniem grupy 
regionalnej posłów i senatorów 
BBWR, pos. Bzowski, dyr. Rie 
gert—imieniem Izby Przemysło­
wo-Handlowej, dyr. Grosser 
imieniem Izby Rzemieślniczej, 
dyr. Antonowicz z ramienia 
„Bazaru przemysłu ludowego" 
i pos. Swieżewski w imieniu 
związku organizacyj rolni­
czych. 

Następnie uchwalono wysłać 
depesze hołdownicze do p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Mar­
szałka Piłsudskiego i p. premie­
ra Jędrzejewicza. Tekst depesz 
tych został entuzjastycznie przy­

jęły przez zebranych. Wkońcu 
dyrektor I'by, p. Lipski, wygło­
sił szczegółowe sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności 
Izby. 

O godz. 1.30 ppł. odbyło się 
w sali „Resumy Obywatelskiej" 
wspólne śniadanie, w którem 
wzięli udział p. minister Nako-
niecznikuff-Klukowski, p. woje­
woda Kościałkowski, p. wice­
wojewoda Michałowski, wszy­
scy radcowie Izby Rolniczej oraz 
zaproszeni goście. Popołudniu 
odbyło się posiedzenie rady Izby, 
na którem załatwiono szereg 
ważnych spraw bieżących. 

Obniżka opłat za czyszczenie kominów 
Pod przewodnictwem p. sta­

rosty grodzkiego dra Józefa 
/.aka oraz przy udziale przed­
stawicieli białostockiego i chrze­
ścijańskiego związków właści­
cieli nieruchomości i Stów. 
Mieszkańców Przedmieść z jed­
nej strony, i koncesjonariu­
szy przemysłu kominiarskiego 
w osobach: p.i Jana Wozniaka 
i B.O.S.O. z drugiej—odbyła się 
onegdaj w starostwie grodtkiem 
konferencja, nafjtlórej ustanowio­
na została na terenie m. Białe­
gostoku nowa taryfa za czyn­
ności kominiarskie. 

W szczególności za czyszcze­
nie przewodu kominowego w 
domach parterowych pobierana 
będzie opłata w wysokości 20gr„ 
w domach piętrowych — bez 
względu na ilość pięter—40 gr., 
za jednorazowy wycier prze­
wodu kominowego w lokalach 
zakładów użyteczności publicz-
nei (szpitale, jadłcdpjnie, pie­
karnie i l-.P)—1 zł. 50 gr., od 
przewodu Kominowego palenisk 
centralnego ogrzewania 12 zł., 
za jednorazowe wypalenie sa­

dzy zł. 2 oraz za jednorazowy 
wycier przewodu leżaka—bez 
względu na długość—40 gr. 

Za wszelkie inne czynności 
kominiarskie, niewymienione wy 
zej, pobierana będzie opłata 
według umowy. 

PULSA 
[ŚRODKI DO GOLENI/1 -

IP0LSKIE 0SRAM0WKII 
nwduG(ma/2£v&atyarticach. 

DZIĘKI STOSOWANIU 
NAJLEPSZYCH SUROWCÓW i 

NAJNOWSZYCH METOD fABRYKACJI 
gwarantU/Ot 

NIEPRZE5CIGNIONY GATUNEK 

Kurs alKohologii 
społeczną W dniach od 8 do 13 stycz­

nia 1934 r. odbędzie się w Pań 
stwowej Szk> le Higieny ósmy 
z kolei kuri alkohol'<gii, prze­
znaczony głównie dla działaczy 
społecznych i nauczycielstwa. 
Program ujmuje te zagadnienie 
z punktu widzenia bkarsko-
społecznego, jak również pod­
kreśla wpływ alkoholizmu na 
snra«nr>*ć firvr»ną i « a r t ^ ć 

jed-zawodową 
nostki. 

Wykłady odbvwać sie będą 
w Państwowej Szkole Higjenv 
w Warszawie, c dziennie od 
godziny 9—1 i od 1 6 - 1 9 . Kur« 
iest .bezołatnv — wpisowe wy. 
nosi 5 zł. Informacji udziela i 
przyimuie zgłoszenia sekretar­
iat kursu — Warszawa, Cho-
rims^n 24. 

0 czem powinni wiedzieć wszyscy 
cierpiący na reumatyzm! 

Ogólnie jest wiadomem, ł e re­
umatyzm, podagra i pokrewne 
cierpienia są następstwem gro­
madzenia się w organizmie kwa­
su moczowego. Tworzą się z 
niego ostre, jak igiełki drobne 
kryształy, które, sadowiąc s i e w 
nręśnich lub stawach, wywołują, 
częstokroć, już przy najmniej 
szem poruszeniu się, straszliwe 
bóle. W interesie więc cierpią­
cego jest, by niezwłocznie za­
stosować taki śmdek, który u-
suwa z organizmu kwas moczo­
wy. Dlatego cierpiący winien 
usłuchać rady uzdrowionych: 

Dr. Betty MIELNIK 
choroby kobieca I akuszar|a 

przeprowadziła się 
ul. Rynek Kościuszki Nr. 7, Ul. 8 78. 
Przyjmuje od godz. 10—1 1 4—7 w. 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Cławli: ikini, n i rjiini, płflm (ilim) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A . GURWICZA 
BIAŁYSTOK, M.ru. PaU.aaai.la 17. IM. ł-łO 
• " H * . 10 do !••) I «J 4*i do «-«i wian. 

G W I A Z D K A — S I Ę Z B L I Ż A 
K U P — A P A R A T R A D J O W Y ! 

Aparaty redjowe najnowszych konstrukcyj wszystkich iirm 
— p o l e c a : — 

Z a K l a d — R a d j o t a c h n i K a t 
L. Mowszowskl. Białystok, ul. Marsz. Piłsudskiego 

(Lipo. o) 2 2 , telef n 2 14 
Ceny najniższa. Dogodna warnnkl spłaty 

Dr med MARCELI DOBRZYŃSKI, Warszawa 
Choroby weneryczna, skórne, niemoc płciowa. 

II. Foksal U . przy Nowem-Świecie. Qd 9—2 i 5 - 8 w Święta do 2. T>l, 690-93 

..Przyjmujcie Togall". We wszyst 
kich krajach całego świata, sto­
suje się ten środek od przeszło 
lat 15 tu z powodzeniem prze­
ciwko reumatyzmowi, podadrze 
i pokrewnym cierpieniom, Jeśli 
tyle udręzonych , stosując Togal, 
odzyskało swe zdrowie, to prze 
cięż każdy z zaufaniem winien 
się weń zaopatrzyć. Togal za­
pobiega gromadzeniu się kwasu 
moczowego i w zarodku zwal­
cza niedomagania. Togal przy-
nosi ulgę w chronicznych na­
wet wypadkach. Również w 
grypie, przeziębieniu, bólach 
nerwowych i głowy działają ta­
bletki Togal szybko i pewnie. 
Są one przyttm nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych or-
gmów. Spróbujcie, przekonaj­
cie się sami o skutecznem dzia­
łaniu tabletek Togal. Do naby­
cia we wszystkich aptekach. 

Dob r a - c z y z ła? 
Wygląd zewnętrzny Żarówki tego Ci nie 

powie - dopiero w użyciu poznasz jei wy-

dajnoić światło i zużycie prądu. Kupuj 

wieje tylko wysokogatunkowe, ekonomicz­

ne żarówki znanej morki 

TUNGSRAM 
Dr.M.Kanel 
Ckireky niurfun, ikim I nizipiilin 
Przyimuie od godz. 9—1 I od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Sl.nm.wlcj. ir (parter) tal. s-at. 

D O K T Ó R 

Leon KRYŃSKI 
titrrt, niirrun, iMni i Mitiołilm 

P'zyimn|* od godz. 9—11 od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego M, tal 1-67 

O P T Y K 
I. ZYLBERSZTEJN 

Rynek Kościuszki 24 
s o l i f l s 

RADIOODBIORNIKI 
pierwszorzędnej jakości 

LECZNICA 
dla przy* hodzących chorych 

Blalystok.Slenklawtcza 3. Tel. 1-38 
Frzyjącia lekarzy apeejalistów 

W chorobach tfndzlny Skóry, wcoerycln. i niemoc 
D z i e c i 

l—2i7—« 
12-1 

\Vewn..serca rprzem mat. |9- I0.1-2J4-6 
Kobiecych i akuszerji 

' orady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h 

Gardła, us/u I nosa 
Oczu—dobieranie szkle! 
Chirurgia | wtorki i piajkl 1—2 
Pęcherza i dróg mocz | czwartki | 3—¥ 

11-115-6 

1—2 
6—7 
6—7 

Gabinet dentystyczny 110-11 4-7 
\nalizy moczu, krwi i zastrzyki | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
WIZYTA 3 al. 

Wieczór Sylwestrowy Z.P.D.K. 
Związek Pracy Obyw. Ko­

biet w Bialymst' ku przy współ­
udziale mieiscowego społeczeń­
stwa urządza—jak wiad> mo— 
dn. 31 b. m. w sali urzędu wo­
jewódzkiego wieczór sylwestro­
wy, z którego połowa dochodu 
jest przeznaczona na budowę 
Domu Ludowego im, Marszałka 
Piłsudskiego. Urządzeniem wie­
czoru zajmie się komitet, któ­
rego posiedzenie organizacyjne 
pod przewodnictwem p. wice-
wojewodziny Michałowskiej od­
było się w piątek, dn. 15 b. m. 

Do prac nad zorganizowa­
niem wieczoru powołane zo­
stały następujące sekcje: artys-
tyczno - dekoracyjno - atrakcyj­
na pod przewodnictwem p. Rą-
czaszkowej.bufetowa pod przew. 
p. sędziny Kulikowskiej, lote­
ryjna pod przew. p. Piwowoń-
skiei, propagandowa pod przew. 
p. Dorożyńskiej. finansowa pod 
przew. p. dyr. Borowicza i go­
spodarcza pod przew. p. inż. 
Żaczeniuka. Zebrania sekryj 

Ze Stów. Weszli. Przedm. 
Dziś o godz. 4.15 ppł. w lo­

kalu szkoły powszechnej przy 
ul. Nowo-Warszawskiej (róg 
Zaściaóskiej) zarząd Stowarzy­
szenia Mieszkańców Przedm 
urządza zebranie, poświęcone 
lokalnym sprawom 'gospodar­
czym. 

Po zebraniu zostanie wygło­
szony odczyt na temat: ..Upra­
wa warzyw i hodowla drobiu". 

Krwawa zemsta 
Do mieszkania Aleksandra 

Wiszowatetfo we wsi Wiszo-
wate gm. Grabowo przyszedł 
mieszkaniec wsi Bagińskie tej­
że gminy, Józef Matycki. i na 
tle nieporozumienia, datującego 
się jeszcze od' 1932 r., strzelił 
doń z rewolweru, trafiając go 
w okolicę prawego oka. Matyc-
kiego aresztowano. 

GABINET ROSnCTTCZNT 
Eugen|i ŁuKaczewskleJ 
S i e n K i e w i c z e t 5 . tejl. 8 - O S 

Francuski i szwedzki masaż, elektrycz 
ny natrysk twarzy, specjalna wibracja, 
maquiUagc wieczorowy i balowy, far­
bowanie włosów, trwale przyciemnia­

nie brwi i rzezów. 

B-cla GŁOWIŃSCY 
Białystok, Rynek Kościuszki 9. 

POLECAMY: 
duły wybór win, wódek, koniaków, 
likierów firm krajowych 1 zagranicz­
nych- Kawa świeżo palona f ray „Plu­
ton" w Warszawie, herbata, kakao. 
konserwy rybne i jarzynowe. Karty 
do gry, denaturat. Towary świąteczne 

1 choinkowe. 
Ceny łclłle nisko kalkulowane 

Jakość wyborowa. 

odbędą się: artystycznej — we 
wtorek, dn. 19 b. m., o godz. 6 
wiecz. w Zw. Pr. Obyw. Ko­
biet (Rynek Kościuszki 7). bu­
fetowej—w środę, dn. 20 b. m., 
w małei salt konf. urzędu woi., 
loteryinej—we wtorek, dn- 19 
bm. w magistracie, propagan­
dowej—w poniedziałek, dn. 18 
b. m. o g. 5 ppł. w malej sali 
konf, urz. woj,, finansowej—w 
środę, dn. 20 bm. o g 6 wiecz. 
w lokalu „Przystani" i gospo­
darczej—w poniedziałek, dn. 18 
b. m. o g. 6 wiecz. w lokalu 
„Polminu"(<ynek Kościuszki 11). 

U kobiet w c ię ły i młodych matek 
stosowanie naturalnej wody g o r / k i r j 
„Franciszka - Jozfcfa" wzmacnia pra­
widłowość funkcyl Żołądka i kiszek. Za­
lecana przez lekarzy. 

P o ż a r 
W mieszkaniu Gołobrodkina 

Ajzyka (Kijowska 1) pozosta­
wione bez opieki dzieci, ba­
wiąc się zapałkami, spowodo­
wały zapalenie się kołdry i fi­
ranek. Pntar stłumił straże miej­
ska i BOSO. Straty nieznaczne. 
Wypadków z ludźmi nie było. 

— » - — 
P o d r z u t e k 

Na podwórzu domu Nr. 27 
przy ul. Fabrycznej podrzuco­
no dziecko płci męskiej, liczą­
ce około 2 tyg. Dziecko umie­
szczono w ochronce miejskiej. 

D o l a r 
W dniu wczorajszym oddział 

Banku Polskiego w Białymsto­
ku dokonywał obrotów dolarem 
po kurs e 5.58. W tranzakcjach 
pozag ełdowych kurs d o l a r a 
kształtował się: 5.63—5.65. Cze­
ki na L"ndvn: kupno—29.10, 
sprzedaż 29.13 

Dyżury nocne ap 
Dziś pełni dyżur apteka 

Wilbuszewicza, R-k Kościt 
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Szczęśliwy los 
W pierwszym dniu ciągnienia 

III klasy 28 Polskiej Państwo­
wej Loterji Klasowej padła wy­
grana w sumie Zł. 15 000 na 
Nr. 116.853 w szczęśliwej ko­
lekturze p. f. I. Lachower i S. 
Różański, ul. Marszałka Piłsud­
skiego 2, tel. 5-53. 

Losy do 4 klasy do nabycia 
no cenie 40 zł. za ćwartkę 

- • H E R W O U H 
ttonterenie 
i tvn. <- * 
ZAuhiom i 

S U K FAIRYONt 

USUW*, MAJUPORCITWiU 

B Ó L E G Ł O W Y 
CHaw.-raaiM<cauTvciH* 

' LSKt* WABaiAvtA I 

Chemika Dra Franzon. jedyny ra­
dykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw 

REUNATYZN0WI 
kluc< u z powolu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia. 

Wyrób I g łówna sprzedał 

APTEKA HIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 1. 

Francuzka ma 
w o l n e godziny. 

Zgłoszenia; „Dzień-
| nik Białostocki'' sub 
.Francuzka" 

4-ro pokojowe 
mieszkanie z wy­

godami do wynaję­
cia. Ul. Dąbrow-

j aklego 28. 
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